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Manifestacie w Berlinie ~· 
na cześć ZSRR - po zniesieniu ograniczeń komuiiikacyjnych etr . 

Polit)ka podżegaczy wojennych poniosła sromotną klęskę 
BERLIN (PAP). - O pół- przez demokratyczny blok Ber 

nocy ze środy na czwartek lina masową manifestację. któ 
zniesione zostały wszystkie o- ra odbyła się na Placu Bebla 
graniczenia. komunikacyjno- w sektorze radzieckim. Wśród 
handlowe w mchu między tłumów panował radosny n3· 
Berlinem a strefami zachod- strój. 
nlmL Jak również ogranicze· W przemówieniach dawano 
nla między poszczególnymi wyraz przekonaniu, że podże
scktorami w samym Berlinie. gacze wojenni i c: wszyscy, 

W kilka minut po północy, którzy dążyli do rozbicia Nie
pierwszy poc iąg z węglem o- miec, głosząc hasło. że „Ber
puścil miasto Helmstedt w lin wart jest wojny", pon :eśli 
strefie brytyjsk'.ej. Pociąg ten sromotną klęskę. 
przybył w godzinach rannych Imponująca ta manifestacja 
do Berliha. Przybyły również odbyła się pod transparenta
nad ranem pociągi pasażer- mi demokratycznych stron
skie oraz samochody ciężaro- nictw strefy radzieckiej i w0l 
we i osobowe autostradą, lą- nych Z\viązków zawodowych. 
czącą Berlin ze · strefami za-
chodn'.mi. Równocześnie klika socjal -

Berlin (PAP). z okazji znie- dt>mokratów w zachodniej czę 
sienia 1Jgraniczeń transporto~ ści Berlina zorgan:.zowała od
wych m'.asto przybrało w rębną demonstrację w sekto
czwartek odświętny wygląd. rze brytyjskim. Zg~01:nadziła 
Liczne clomy udekorowano _ ona. jednak tylko .mehczny.chv 
zwłaszcza w sektorze radziec- zaciekłych zwolenm~ów pollt. 
kim miasta. kl prowodyrów socJal- demo-

0 godz. 13 syreny fabryczne kratycznych. 
wezwały robotników do przer\ Szkoły berlińsk'.e były w 
wania pracy i ze wszystkich czwartek nieczynne, by umo
zakładów i fabryk popłynęły żliwić młodzieży udział w o
tłumy ludzi na zorgan'.zowaną gólnym święcie. 

NOWY JORK (PAP). dzie przedstawic:el ad ministra 
Prasa amerykańska donosi z cji marshallowsk'.ej. 
Niemiec, że nominacJa następ Podobno kandydat na sta
cy generała Clay'a z tytułem nowisko wysok iego komisarza 
wysokiego komisarza USA w John Mac Cloy, który jest o
Niemczech została opóźniona hecnie prezesem Międzynaro-

dowego Banku Odbudowy u
z powodu sporów kompeten- zależni! zgodę na objęcie sta-
cyjnych. nowiska od wyjaśnienia tej 

Chodzi o to, czy ten komi- sprawy. W związku z tym po
sarz będz'.e najwyższym przed wstał projekt powierzenia mu 
stawicielem Stanów-.Zjedno- obu funkcyj - wysokiego ko
czonych w Niemczech', czy też I mlsan:a I przt:dstawiciela ad
współzawodniczyć z nim bę- mlnistracji marshallowskleJ. Churchill - podżegacz woienny Nr. 1 

Uchwały li Plenum KC PZPR 
·przedmiotem plenarnych obrad 

Łódzkiego Komitetu PZPR Woiewódzkrego Kom:tetu PZPR 
botni<'zej Łodzi w walce o po W dniu 10 bm. odbyło się ganizncji partyjnej na tle re
kój, I poważny wzrost wply- plenarne posiedzenie lfomite- feratów: tow. tow. Bieruta, 
wów obozu demokratycznego tu Wojewódzkiego Polskiej Cyrankiewicza i Zambrow
wśród młodzieży i kobiet. Zjednoczonej Partii Robotni- skiego wygłosił I sekreta.rz 
Przedmiotem dyskusji były czej, z udziałem aktyWu par- Komitetu Wo.iewódzkiego tow. 
również nowe formy pracy tyjnego. Wojciechowski, za-~ referat po 
partyjnej w dziedzinie aglta- Przedmiotem obrad posil'- święl'ony ocenie akcji 1-Ma-
cjl i propagandy masowej. dzenia były referaty wygło- jowe.i na terl'nie wojewódz-
Dyskusję podsumował sekre szone przez przewodniczącego twa. łód:dde~o wygłosił li se-

' tarz KC PZPR tow. Roman KC PZPR tow. Bieruta, sekre kretarz KW PZPR tow. Wi-
0 •. edność klasy robotniczej Włoch Zambrowski. tarza KC PZPR tow. Cyran- toJd Sienkiewicz. 

PlPnum uchwaliło przepro- klcwicza i sekretarza KC Nad referatami tow. tow. 
f0Zbi1" ają sią ataki 'wrogów ludu wadzić szeroką kampanię spra PZPR tow. Zambrowskiego Wo,łcie<>howskiego i Sienkle-

s Wł k• h wozdaw<'Zą, mającą na celu na Il Plenum Komitetu Cen- wicza rozwinPta się obszern3 
Togliatti wita Kongres ocjalistów os IC spopularyzowanie f realizację tralnego PZPR w dniu 21) bm., dyskusja, w której wzięli U• 

RZYM (PAP), - Jak jut. rozbieżności m'. ędzf przywód -.. uchwał Il Plenum KC PZPR jak również uchwały, podj~tl' d7.iał tow. tow. Wincenty Sta.-
donos'.liśmy , we Florencji roz mi socjalistycznymi a komu.il· i uchwal Biura .Organiza-0yj· 1 na tymże plenum ł uchw:iłv wiński, Gutowski.- Salskl. Sza 
począł się 11 bm. XXVIII ; Kon stycznymi, można stwierdzi~. nego Komłtctu Centralnego, Biura. ·organizacyjnego KC oławski. Sen'.ow. Kolodzlef-
gres Włoskiej Partii Soc.lali- że oglln'e biorąc, pakt funkcjo jak równie'! kampanię spra- PZPR. . czykow11. GTambo, Bukowski, 
stycznej . Przewodniczącym nowa! należycie 1 nie wykazał wozdawczą 7e Swiatowego Obszem~ referat, omawia- Balcerski. Klusek. Nfeśmla-

ł B b d Kongresu w Obronie Pokoju. jący zadania wojewódzkiej or łek s kl p t k T obrad zosta senator ar a- ża nych rysów. , Sekretarz KC PZPR . ~n~ . o apczu , omas, 
reschl. Jednośf akcji obu stronnictw tow. Roman Zambrowski L , L • . Bok, M:kołajczak, Kozłowski. 

w imieniu Włoskiej Part'l tapewlliła klasie robotniczej P?- u· dno se' 1'b·11· demonstruje w Trypo11·s1·e Gllnlckl. Czajkowski ł Bacze-
Komunistycznej powitał Kon- zycje, o które rozbijają s·~ w dniu 11 bm. odbyło się sla.k. Towarzyne omawialł 
gres sekretarz generalny To- wszelkie ataki wroga. prowadzo rozszerzone Ptenum Komitetu · • k kl d • ~ f B · l'J>osoby rea.lłza.cjl uchwał II 
gllattł. Podkreś.lił on, że li· ne w wyniku wyborów z dnia Łódzkiego PZPR. na które przeCIW O U a OWI • 0rz-y z ev:nem l)(enum KC PZPR. t:wracając 
chwały Kongresu zainteresują 18 kwietnia. przybył sekretarz Komitetu Atak oddziałów br)t,jnich na demonstr:>ntów 

d SZC?:<-gólna uwagę na. konlccz-
niewątpl'.wie nie tylko człon- Togliatti stwierdził. że z oby Centralnego Partu tow. Ro- Rz~·m (PAP). Dziennik „U-1notę, która ośvr• adcza. że Je-
ków Partii Socjalistyczn~~ . te pozycje nie tylko utrzymano, man Zambrowski. nita" donosi, iż 11 bm. odby- śli umowa włosko - ang ielska ność PO:l'łl'.b'enia form pracy 
lecz i cały naród włoski. lecz i rozszerzono, czego dowo Referaty poświęcone om6- ła się w Trypolisie wielka ma pozostanie w mocy. ludność komitetów łączności ze wsią, 

Mówca zwrócił następniE' dem są ostatnie wybory w Sar wlenlu zadań łódzkiej organl-1 n.ifestacja nrotes~a<;yjna prze- Libii będzie staw:ala .. opór cy na konll'czność wimcżenta 
uwagę na doniosłe dla mas dynii zacji partyjnej na tle uchwal . c1wko u~ładowi, zawartemu wilny". Władze okupacyjne pracy w dziedzinie szkolenia 
robotniczych maczenie paktu MÓwca zakończył serdeczny- Il Plenum KC PZPR i Bi u n I w Londynie między Sforzą a wprowadziły godzinę policyj- ideologicznego aktywu I człon 
o jedności działania, zawar- ml życzeniami pomyś: nych O· Organizacyjnego KC P~PR Bevinem. n __ ą_. --- ----- ków partii. jak również wlęk-
tego między komunista.ml a brad I wzn'ósl okrzyk na c7.eść wygłosili: I sekretarz Komite- Pochód, w którym brało u- szl'.J pomocy Komitetów Po-
soc,jallstami. jednoŚ<:J k'asy robotniczej. Mo tu Łódzkiego PZPR .tow. Wla dział około 500 osób, przedefi- Zarządzenie Prezydenta RP wiatowych w pracy Komite-

M1mo, iż co do pewnych w~ Togliattiego przyj~t<> owa· dyslaw Dworakowski I II se- !ował ul icami Trypolisu z tów Gminnych PZPR. Towa-
pun k.tów zachodziły niekie<ly cyjnie. kretarz KŁ PZPR tow. Sta- transparentami, domagający- WARSZAWA (PAP) Prezy· 

nislaw Duniak. m:. się niepodległości Libii. De dent RP zarządził oglosz '!nic rzysze podkreśllli również ko
Nad referatami rozwinęła monstrantów wyparły z Pia- w Dzlenn:ktf Ustaw Rzeczyp. , nieczność stosowania nowych 

W Dr.zededniu wźelkiei bźlW)l się obszerna I bogata dysku- eu Zamkowego oddziały bry- politej Po!sl<lej ustawy z dnia form pracy w dziedzinie , agl-

Chin'y"" (u'd'owe n'i'e "'us'iai·ą„„ w""'zwyciąskim marszu :!~. :::w~i:;:~~i~. ~::~~!'. ty~~11:gacia demonstrantów ~Iu k~~~~t;~a ~~i~tc~st~vaut;~~~~ ta~~s!u~;:p:::!~o~=y~:~: 
Mlkołajczykowa, Miśkiewicz, wręczyła władzom brytyjskim nictwa. Artur Starewlcz. 

LONDYN (PAP). Agencja dotarły do okolic ~ung·Kiangu, Ambroziak •. Olejniczak, Jaku- • ----------------------------------
Reu tera po<laje komunikat do. w odległości 20 ml. na ~ołud· bowski. Uzdańskl, Jóźwiak, N li K z k z d h 
wództwa kuomintangowski<:go niowy zachód od Szanghaju. W Warda, Głażewski, Filipia.lt. a czes'c' on gresu w1'qz o' w owo owyc 
w Szanghaju, stw' erdia j ący, że Sung-Kiangu ma rozegrać „I~ Perłowski, Żebrowski, Anioł-
wojska ludowe zajęły Ka-Szan, w'elka bitwa. Walki toczą się kiewl~ Tatarkówna. Koper-
na południowo-zachodnich pery- równ i eż w dalszym ciągu ~a1ski, Toma, Mirski, Schabow- międzyzwiązkowe współzawodnictwo w d1iedzinie higieny i bez. 
feriach szanghajskiego plerścle północ ny zachód od 5zang'.iaJU, ski. Trzeciak i Lemies"Z. pieczeństwa pracy. Nowe zobowiązania produkcyjne fabryk łódzkich 
nia obronnego. w okolicach Tai.Czang. Mów-0y podkreślili koniecz· Chcąc jak najlepiej uczcić wodowego Pracowników Skó I wyprod ukowane: na pr~ędzalni 

Inne odd ziały arm'i !udowej ność dalszeg• podniesienia ro- li Kongres Związków Zawodu· rzanych. oddział Zw. Chern ~6w 70.680 kg, na tkalni 753.844 

N a n k i n li organizacji partyjnej I Rad WfCh, łódzka klasa robotnkza wezwał oddział Zw. Konfekcyj. mtr. na wykończalni 1.279.152 
Komunl.kat Zakładowych w ruchu współ-

Uwaga.! Słuchacze Kursu dla 
Korcspcmdentów fabrycznych 
i Redaktorów gazetek ścien-

nych. 

Dziś o godz. 17 seminarium 
z wykładu „Partia nowego ty
pu". Godz. 18 wykład .,Histo
ria WKP(b)" rozdział V. 
Obecność obowiązkowa. 

Wydz. Propagandy ŁK PZPR 
t Redakcja „Głosu Robotn." 

siedzibq centrali zawodnictwa I w walce 0 pod obu,; masowych zobow · ązań nego. oddział Ił Dzie\viarzy we metry. N !ezależnie od zobow i ą-
niesienie jakości produkcji. ~· todukcyjnych w swych zakla· zwal Zw. Budowlarzy. odd ział zati ca lyc~ t zakladów wpłynęły 

Ch t ńSklej. f ederaC I Pracy Uczestnicy dyskusji wskazali dach pracy podejmuje również IV Zw. Jedwabn icze-Galanteryj z obowi ąza01a indyw'dualne. 
na koniecznci§ć wzmożenia o- m ' ędzyzw i ązkowe wspólzawod· nego wezwał oddz'al Ili - Tkaczka Miszczak postanowiła 
fensywy Ideologicznej naszej nictwo w dzied-zinie hezpieczeń Wełny, oddział Zw, Meta low· wraz ze swym zespołem wyko 
Partu przeciw kosmopolłty- stwa i h'g!eny pracy. i.:ów we zwał Zw. Pracown • kćw nać 108 procent produkcji. pod 
zmowl I nacjonalizmowi. lJu- Referenci związkowi bezple-1 Poczt 1 Telegrafów, wreszc!e nieść !'ość primy do 74 procent 
dzenle szlachetnych 11czuć ml czeństwa t higieny pracy po- oddział Związku Pracowników ' zmn i ej szyć braki o 2 procent. 
łoścl 1>jczyzny I mlędzynaro- wz!ęl: uchwal.ę. wzy:-vająo::ą Kan~llzacji . • Wcx_locią ~ó··· Prz ądka . Joanna Witczak , Z-ObC>" 
dowej solidarności proletarlac wszystkie oddziały ~w1ązk6w w~polzawcdn:czyc hędve 7. ~d· wią zała się wykonać plan pro· 
klej - oto-wskazywali mów Zawodowyc.h do wspotzawodni· d?.lalem Zw. Prac. Tramwa;o· du kcyjny w 115 procentach, pod 
cy - zadania dojące :>rzed ctw.a. C'11c~z1. przed~ wszys!kt~ wych. . . nieść ilość primy do 82 procent. 
każdym czlonkle"' Part!; o zapewnienie tak.eh warun. Wspólza"".odni~t":'o trwac. br· zmniejszyć o<lpadki i utrzymać 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi. że sie
dzibą centrali Chińskiej Fedf\· 
racji ' Pracy został obrany Nan 
kin. 
Władze miejskie Nankinu 

zostały już całkowicie zor!rf
nizowane. Burmlstr.r.em Nan
kinu został cenerał Llu-Po
Czeng. W związku ze zblłiaJącym ków pracy, by sumienne stoso dzle do kom~a h1 e ząrego mies ą maszyny w 'dea.lnym porządku. 

- się li Kongresem Związków ?"anie sl.ę do wsz~lkie~o rod za ca. hv na. Kn~~ · 0 -· 0 
''

1'5ry roz Prządka . Zofia Kulczyńska, wy 
Redakcja ,Głosu Robotniczego" wspólnie z Okręgo- Zawodowych w dyskusji wska J~ ?rzep1~w bezp1ecze1~stwa t pocznie s i ~ w dniu I C7.erwca. kona wraz ze swym zespołem 

wą Komisją 'związków zawodowych zorganizowała zano na pewne Istotne h;akl tr.g1eny z!Lk~owal'o ialdekol·. zameldowac ? wynikac~1 . ruc~u I 08 procent produkcji, pod!]ie-
w dotychczasowej pracy wiek wypadki priy pracy. wsp~lzaw<:><1mct v.:a .w. dz'ed!lme sle ilość primy do 89 prOł'ent 

Wystawę Gazetek Sciennych :;ią,zków Zawodowych w Ło Kilka oddziałów Związków bezp1eczenstwa I h:g1env pracy. oraz postara się o zupełne zli-
w dyskusji towarzysze wie- , Zaw~owych przystąpiło . już .do (m.) kwidowanie niepunktualności. W 

Wystawa mieści się w lokalu Spółdzielni Pracy Ar- le uwagi pośwlęclll osłą,gnłę- W~J>?łzawodnl~twa w teJ dz1e-. PZPB Nr 9 imieniu pracowników umysło· 
tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102. Otwar- cłom klasy robotniczej ł.odzł dzm·e: oddział I - Włćkno, wych ob. Donatowicz zobowlir 
cie nastąpi w sobotę dn. 14go bm. o godz. 12-ej. w Czynie PlerwnomaJowym, wezwał Oddział VI, Oddział VII Przędzalnia postanowiła wy. zal się 'Zlikw:dować spóźnienia 

Wejście berzpłatne. J&k równleł imponującej de- -Włókno wezwał Związek Po konać r0czny plan produkcyjny do pracy I zwiększyć spraw-
W sprawie wycieczek zbiorowych prosimy, zwracać monsłraeji pierwszomajowej, 1ltgrafów. Oddział Zw. Pracow·1do 20 grudnia, tkalnia do 1 gru ność wykonywania prac biuro-

się do Redakcji, tel. 219-42. która wykazała rosną,cj\ Jed- , ników B'1Jrowych .1 Hand'o- dn 'a, wykończalnia d? ł5 !istopa wvch. 
·--.------------------ ność mor&lno-DollłYczn• rn- wvcb wezwał oddz·ał Zw. Za· cb. Pnn.2'H"' nl'.ln:i<i o.an zostan.o --=-·l'I·--..-. w 
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Rozsądny krok episkopatu węgierski go IWl•tor ll'oro.1z11l§ld 

Niezapomniane wrażenia 
W tym samym mniej wiGcej I Bonowym masom węgierskich 

cza3:e, kiedy episkopat polski katolików, J<tón:y !Olidarn:e 
ogiosił swój list pasterski, bę
dący wyraz~m wrogiego sta
now'.ska hierarchii kościelnej 

\\'obec Polski Ludowej, bisku
p: węgierscy wystosowali list 
do komitetu wyborczego wę
gicr2kiego Niepodległościowe

go Frontu Ludowego, w któ
ry·:: m. :n. oświadczyli: „Epi
S!;:opat węgierski na pos"edze
niu w dniu 5 maja, ponawia 
wydaną w r. 1947 odezwę d'.> 
wicrnyc:1, w której nawol:v
\'.'ał do brania udz!alu w wy
borach. Episkopat węgierski 

t :;:1z:e roplcral k?,idą. działal
J!OŚĆ 111ństwa, mającą nn celu 
podni<'sienic dobrobytu ludno
ści ora·t rlY~r1ój kraju". 

stanęli do budowy nowego. 
lepszero udroju i do wyltuwa 
nia lepszego jutra. Oświadc1e 
nie to świadczy wres1cie o 
tym, że w łonie epi~kopatu 
wi:g.er.;kiego zwy.ciężył hm cd 
fam duchowieństwa, który µo 
areszto·wanlu Mindszcnty'cgo 
potęJJ!ł jego działalność I roi:
począł z rzlłdem węgierskim 
rokowania w sprawie unormo 
nanf::- !'tosunku Kaśc-.oła do 
i'ań~twa. 

Rok'.>wania, które ro1p::-::::-ll 
b'.skupi katoliccy z Patistwem 
zostały jednak zerwane 
przez ... Watykan. W tym po
riągnięc·u widać jasno, i:e 
Watykan nie chciał dcpuśclć 
do przywrócenia normalny<'l1 
stosunków p1mlie~7.~' Kośrl'l
łł~m a. Pań'>twcm n:>. Wr,'."rt>ch, 
wykor1ystujac spr:,iwe Mind
szcnt:v'ego do szkabwan·a i 
rzuct1n'.a os;:czcrstw na ludo
we pa!'1st'V'"' '"ęgierskle. Tu 
d7.iał;ilno"ć Watykanu 1ost;ił'I 
zsynchron!zowana z oszcz.:r
czą pr.rnagandą anglo-amnr~·

k:lń.~kich imperialist6w. ktń
rzy pragneli sprawę Minct::z:>n 
t~··e-qo wykl)rzystać dl~ swyrh 
')O]'.tyc;mych celów i dla pod
·(P'(ania przC'ciwko państwom 

d<:>mnkracii ludowych. Mane
wry W:-..ty!;'l.nu nie m:-zyniMłv 
.jednr.k oczekiwanych przł'zeń 

rezulfatów, o Ctiym świa.dczy 
właśnie ośwfadc1-tm'e episko
patu węglenkiego. 

Kośc:cle ostatnią :vą pstoję. Podajemy pon:żej arty-
W świetle enuncjacji e o kuł znanego pc.>ety W. Wo· 

p11tu węg!crskiego co n im j roszylsk~ego, bawiącego o-
dziwne się mnsi wydać ka; becn e w ZSRR wraz z dele Po raz _plenvszy episkopat 

węgierski umai publlcmie do 
tych<:zasowe osią.gn!ęcia Repu
bliki Węgierskiej i zaakcepto
wał również węgierskie plany 
!lCBP<:-:li-rcze. Jego pozytywne 
stancwlsko wobec wieJk:ego 
Wy!ilku dem~racji wrgier
sklej .test nlemałym ciosem 
dla reakcji, lttórą. wiclzl2.ła w 

demu Polakowi obecne stan gacją pisarzy l dzienn"ka· 
wisko eplskopatu polskiego, 

1 
r.zy ,polskich. 

który, Jak doti:,d. nie przcja- Dnt naszego pobytu w Mo· 
wia d«tbrej wali. le<'z przeciw- skw:e pozostana r.a zawsze w 
nie. czyni wszystko. ażeby do naszej pamięci. Serca nasze 
rlobrych stosunków między przepełn'.a uczuc·t wdzięczności 
Pań!itwem a Koścfołem nie do I dla gościnnych gospodarzy, d'.a 
vuścić. n~.:.-7.yc!1 ra~:'Ziecklch przy jac·oł. 

A. 'Bl':,daj G!ębokle wrażenie wywarł na 

Po przegrane; w Chnach " 
Amerykanie liczq na 
Naiwi~ksi już nawet opty-, tach okupacji japo1'15!ó~J. Po 

rn"śc• spo5ród poEtyków ame- wy:r.wolen u Mukdenu, Nar'>
rykai1skich zdają sobie spra dowa Rada Bezpi::czel'istwa 
we:, że przegrana ich w Chi-IUSA w raporcie do Truman:i 
nach jest faktem dokonanym. t1znala, że „za wszelk4 cenę' 

1 że Chiny stracone fą dla im należy budować na' Formoz!!! 
pcrializmu. M:mo tej dotkJ:- bazy strategiczne. Wkrótce po 
we.i klęski .ludu1 się jednak tern eksperci ameryk::u'lsry 
::iektórzy z nich, że może ude rządzili s'.ę już na wy5pie, o-
1m się utrzymać bodaj na ma raz na prz.yleglych mmeJ
łym skrawku ziemi chińsk'.f'~. szych wysepkach. W tym su
by stąd wypus7.r;:zać na ten mym cz:isie prasa amerykań
kraj macki imperial'zmu. ska rozpoczqła kampan'ę, ma
Skrawkiem tym ma być wy- jącą na cel.u wykazać, że For
spa Formoza, zwana Tai-Wa!1. moz"! związana jest z Japon:<j 

Oto co pisze o tej SP.rawie i że pomoc amerykańska bę-
frnncuska ,.Act'.on". dzle udzielana Japoni'. i For-

Formoza została zwróc0na. mazie razem. 
Chinom w roku 1945 po EO la- Ostatnio Formoza znowu 

Formozę 
przykuwa uwagę amerykań
skich strategów. Ma ona bo
w·em ogromne znaczenie, jest 
jakby bramą wejścio~ą na 
kontynent. azjatycki, wspania 
Ją bazą wypadową. 

Dz'.ennikarz amerykański 
.Joseph Alsop, który uważany 
jest za nieoficjalnego rzeczni
ka Departamentu Sianu, naj
spokojniej ujawnił na łamacn 
„New York Herald Tribune" 
amerykański punkt widzenia 
na rolę Formozy w kalkula
cjach Stanów Zjednoczonych. 
dotyczących Azji: „Albo w spo 
sób .,;decydowany a niemoral
ny - pow'.edział on - będzie 
m:v dążyć do utn:ymanla For
mozy w przyjaznych nam rę-

nas Kreml, w którym bohater
ska przesZl'ość Ros jl przeplata 
się z przejawami dzl ałnlno~ci 
twórczej n~·weg<i radz:e•;!de go 
spcl'eczeństwa socjalistycznego. 
Zwiedozając majestatyczny Wie-I 
ki Pałac Kremlowski, z histo
rycznych komnat carsk'ch prze 
szliśmy do nowej wspaniałej 
~a!i pos'.edzeń Rady Najwyższej 
ZSRR I RSFRR. W sali tej :ib:e 
rają się r.ljlepsi syn:iw'e ~raju . 
d'.a omówlenia nowych staltnow 
skich planów pięcioletnich, g · 
gantycznych planów przekształ
cenia przyrody oraz al<batnycll 
1.ada1i sptołeczeństwa rad•iieckle 
go, kroczącego pQd wodzą wiei 
kiego Stal'na ku komunizmowi. 

W Zbrojowni Kremlowskiej 
og!ądal~my pomniki prastarej 
kultury wielkiego narodu rosy j 
sklego. Przed wybuchem Rewo
lucji Listopadowej bezcenne te 
skarby stanowiły własność ca· 
rów, wielmożów i duchowicl'i· 
stwa. Obecnie zaś należą do 
mas pracujących, d-o ws~ystkich 
obywateli ZSRR. 

Oglądając z ogromnym zaln
teresowanltm eksponaty Zbro
jowni, zwróc'Jiśmy szczegó'.ną 
uwagę na zabytki, świadczące 
o tym. że już w :r.amlerz.:hłej 
przeszl-Ości Istniała łączność 
kulturalna narodów Rosji i Pol 
ski. 

O'•viadczer:ie ep".;;lrnpatu wę 
g:cr5ide~o zostało bardzo przy 
c\ylnb przyj~te przez szen.>
kie rz"S?.~ w·erzących katoli
k-.)w omo spotkało si~ z uzn1-
1 1~r.1 whdz rządowych Or· 
ga•1 P';stę;xiwego micsiczan
~!wa „Ma~yar !';'cMz~t" p'sał 
z tri ok'.lzji: „OJrorma więlt
~-dć wl"i·ząrych k:-tclik::'w n:i 

,-1 rr.r~c~h dc~o;;icd?it~ła s:ę z r~. „ rf,rią o ł:vm pc?:ytywnym 
i;~~ nowi~J<u episkopatu. Wid'Łą 
rni w tyM pi~rwszy poważny 
J:r:-l; n'1 cl7•:du- do pojetln'lnh 
riledzy Ko·idołem a Pań
shvem". Zaś w'cepremier Ra
kosi podczas wielkiego wircu 
prz"dwyborczego w C~Jldi)
n,-ilk. witając oświadczen'.<:- P

p:cl;·mat•.1, powiedział: „Wie
rzy'l1y, Ż!? wśród kleru katol c 
ki~go zwycięży zdrowa my~l, 
a postęp'.>WY odłam kslęż:-.-. 
który z dnia na dzi.eń się p'.>
,._„ ck sza, potępi dot:vchczas•)
W'J d?."alalność zwolenników 
l\iird•7enty'ego". 

P r1 y jęcie państwa l1rael do ~NZ ;~:~~~~~!::~!1~~7.~: n:~ 
Tegoż dn'a zwiedzil~śmy mau 

zo:eum Lenina. 

Ze wzruszeniem wpatrywaliś
my ~ię w rysy, jak gdyby ży
wej twarzy wielkiego geniusza 
ludzkości, pod którego przewod 
n·ctwem dokonano pierwszej w 
śwŁecie rewolucji socjalistycz
nej. Idee jego można porównać 
1. dynamitem, który rozsadza 
podstawy starego ustroju kapi
talistycznego i z cementem, 
umacn·ającym gmach nowego 
ustroju socjalistycznego. Przy 
chodzą tu do Lenina robotnicy, 
chłopi, przedstawkiele intellgen 
cji, przychodzą kob'ety, starusz 
kowie, młodzież i dz.leci. Stojąc 
obok ml.lezącej straży hoooro
wej, zrozumiałem głęboki sens 
słów najw:ększego poety epoki 
radzieckiej, Włodzimierza Maja 
kowsklego: „Lenin żył, Lenin 
żyje, Lenin będ.z:le żył". 

n .~ t . . I . t b k" h . ·1· I . d . Pozostaje jeszcze jeden proi·rze„s 3WICIO e pans W ara S IC OpUSCI I S3 ę poste zen blem - p:sze „Action" które-

De egat Polski nawołu1·e nowego członka ONZ go amerykański dziennikarz 
nie wziął pod uwagę. To mia-

do przeCiWSiawien\a s:ę elementom imperialistycznym now'.cie, że mieszkańcy For-

na B l; skim w schodzie d~oczo~ych i w::flkiej. Bryt~- mozy już od przeszło dwóch 

Oś\~rladczenie episk,..patu w~ 
~;irrskic~o jest dowodem, że 
J;lrr k~ 1. olirkl w:vcią.gnął od po 
,._.·~r'rl? wnic!ó:ld z prO<',esu 
T :\r.r'~'7!"'~t;1'ego, pr(}Cesu, który 
7, e2ł~ .i~fkruwofrią nd~łcnił 
rnt.vpań!"t•vrw<' i anł~·lndowf' 
r~·t'.' 0.df'~!,- pt>\'.'"""'i· nicliC711"'J 
fTU"Y ilcstojr>lków lrnśclel
n:vch 7.wi;i7::oJ1Y<'h 'T. Qbcym ~m 
J'~ria Iin1em i śfono wykonu
j;i_ n ·-rh p<1le<'enla Watyka.nu. 

nu, ktore przec1wstaw1ały S?ę lat prowadzą walkę partyzanc 
ką przeciw proamerykańskie

powstaniu państwa 17.rael w mu rządowi Kuomintangu i 
okresie prac ONZ nad podz!a że akcja ich w niedługim cza 
łem Palestyny. sie w związku z ogólną walką 

LAKE SUCCESS (PAP). - Decyzją Zgramadzenia Naro
dów Zjednoczonych państwo Izrael zostało w dniu 11 maja 
pn:yjęte do ONZ, stając s'ę 59 c7.ł<l'nkiem Organizacji. De
cyzja u.pa.dla większością 37 głGSów przeciwko lZ pn:y 9 
wstrz:vmuj~cych się. 

Delegat polski wyraził na- wyzwoleńczą w Chinach os'.ą
dzieję, że przywódcy państwa gnie upragniony cel. Również 
Izrael nie zapomną 0 tym sta i ta chińska wyspa, na której 

stycznym na Bliskim Wscho- nowisku państw anglosaskich szuka o?ecnie schronienia 
dzie. . Czang-Ka1-Szek zostanie wy

Oświadczenie to jest rów
n !"Ż dowodem, że episkopat 
'''f'girrsld zrozum'ał. iż jel{o 
rlf'tychcz.Mowa. dzla1alność by 
b. ~l•i~row::na pnedwko ml-

40-lecre . dztP.ła LP-nina 
l\TOSKWA (PAP}. - 12 bm. 

uply!1ęło 40 lat od chwili uka
zania siP. genialnej pracy Le
n ;m. „Mat3riaEzm i empirio
krvtycyzm". 

W związku z tym, ".lrasa ra
dziecka zam·eszc1.a liczne ar
tykuły. w których po<l:rretla, 
Ż'? w pracy tej Lenin. rozwi
j;i iąc ideę Marksa i Eng~ls,1 
stvrorzył podstawy te·n·elyczne 
p1rti'. nowego typ~ - pa~rn 

b1Js 7 ewik6w. 
„Widl;a. prze~brai:i.hca si

ł:> Idei Jeninow.<kich. rozwi11ie 
tych i J>()~11nfot.•1ch na.JlfT.órl 
prroz STALINA pisze 
„Pra.wda" - została; potwier
c?-ona. przez samo ż;vc·:c, pn:~.r. 

c:iły prr>!>bicg roz~i>i·.1 histo
rycznego". 

Państwa arabskie do ostat
niej chwili prowadz!ły akcje: 
przeciwko przyjęciu i:;aństwa 

Izrael do Na.rodów Zjednoc:r.«> 
nych i przedstawiciele ich w 
chwill głosowan:a ostent.acyj
nie opuścili salę. 

W końcowej debacie Zgro
madzenia Narodów Zjednoczo 
nych nad przyjęciem państwa 
Izrael do ONZ. delegat polski 
Drohojowski poparł wniosek 
specjalnej Kom'sji Politycz-

ej Zgromadzen'.a w sprawie 
rzyjęcia Iztaela do organ:

zacji. 
Droho.iowski przemawiając 

bezpośrednio przed glosowa
niem oświadczył, że Polska p.:> 
wita przyjęc:e państwa Izra<?I 
do ONZ w przekonaniu, że 
wzmocn: to sprawę pokoju 
światowego. Droho.iowski o
świadczył, że Polska ma na
dzieję, iż rząd Izraela za.-wa
rantuje wolny dostęp do 
miejsc świętych w Palestynie 
członkom wszystk:ch wyznań, 
że rozwiąże pozytywnie kwe
st'.ę paruset tysięcy arabskich 
uchodźców i inne problemy 
sporne z sąsiadami arabskimi. 
nawiązując współpracę z elP.
m"łlhmi nabsklmi, które da
wh!ją opór silom imperiali-
• 
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Daleko od Moskwy 
- Wyratowałeś nas z nieszczęścia, drogi towarzyszu. 

Serdeczne dzięki, nie zapomnimy te-go nigdy w życiu 
- dziękował rybakowi Beridze. 

Aleksy z zainteresowaniem przyglądał się ludziom. 
Surowi i milczący, podobni byli w swoich ogromnych 
kożuchach 60 furmanów. Przy ognisku gospodarował 
ten, który wyprowadził inżynierów z burzy śnieżnej; był 
tu widocznie najstarszy. Zawinąwszy się w kożuch 
usiadł i sponad ognia spojrzał na Beridzego. Twarz nie
znajomego w czerwonych błyskach ognia zdumiała Be
ridzego i Aleksego męską pięknością. Spojrzenie ry
baka było śmiałe, nos ostry i cienki, podbródek mocno 
~-'okrą~ltiny. Uśmiechał się szeroko, jakgdyby wszyscy 
siedzieli nie na mrozie, ale w ciepłym pokoju. 

- On zawsze wszystkich ratuje. Raz nawet został 
ze. to premiowany - powiedział ktoś z uśmiechem, a in
ni roześmieli się. 

- Prawda. zdarzył mi się już raz taki wypadek. Przed 
pięciu laty zdarzyło mi się znaleźć zimą na Adunie I 
dwóch zamarznietvch ludzi. Bvli to buchalter i kasier. 

Drohojowski podkreślił, że i potrafią się opneć dalszym zwolona przez Arm'.ę Ludową. 
państwo Izrael m.o7.e liczyć na I Cl'Oistycmym zamiaro:r.i mię- Akt ten przekreśli ostatnie 
współpracę ze strony Polski i dzynarodowej reakcji wobec j na.d?ieje a.merykańskich impe-
przypomniał rolę Stanów Zje nowego państwa. riallst6w. L. M. 

Wbrew glosom USA ; W. Brytanii 
, Specjalna Komisja ONZ zbada sytuację 

Za mauzo!eum, u potlnóia mu 
rów krem'.owskich, znajdują się 
groby znakomitych rewolucjoni 
stów, którzy życie swe złożyli 
w oflerz.e dla dzieła realizacji 
socjalizmu. prześladowanej przez połudn.-afrykańskich faszystów 

Le:ł:ą tam pochowani: Frunze, 
Nadzieja Krupska i Klara Zet
k'n, J\\aksym Gorklj. L. Kali
nin, A. Zdanow, wielki humanl· 
sta l nltzmordowany bojownik 
rewolucji Fe!Jks Dzierżyński, 
którego Imię stanowi symbol 
nierozerwalnej więzi nowej Pol 
ski z wielkim Związldem R:i
dzlecklm. 

ludności hinduskiej i murzyńskiej 
LAKE SUCCESS (PAP}. - niowo-Afrykańsk!ej jako ja- pneśladuJe ludność tubylcz' 

Komisja PoUyc;zna Zgroma- skrawe pogwałcenie Karty Na zupełnie jawnie. . 
dzenia Narodów Zjednoczo- rodów Zjednoczonych. Przeciwko rezolucji. zaleca
nych uchwaliła rezolucję, za- Delegat polski zaznaczył, że jąeej utworzenie komis.Jl dla 
lecającą utworzenie specjal- podczas gdy inne państwa u- zbadania sytuacji w Unll Po
nej komisji dla zbadania sy- . . d skryrm'nac 'ę 'ra- łudnlowo-Afrykańsldej l'loso
tuacji mniejszości hindusk'.ej prawiaJące Y . . . J wali m. in. przeditawłelele 
w Unii Południowo-Afrykań- sową, starają s1ę Ją ukryć, Wielkiej Brytanii i Stanów 
skiej i zwołanie konferencjt z Unia Południowo-Afrykańska Zjednoczonych. 

~~:;~::~1:~~11::;1~~hft: .Umowa handlowa mtądzy C_S_R_1 _H_o_l_a_n_d_1ą-
w celu P6kojowego rozwią.za- PRAGA (PAP). Jak dono~i I wać będzie koprę. cynę. kau· 

Sprawa Indonezji 
odroczona w ONZ 

nia problemu dyskryminacji czeska agencja prasowa Cl~( czuk, produkty ro'nicze oraz ar NOWY JORK (PAP), -
ludności murzyńskie,J w Polu- w Hadze podpisana została urno tykuły holend·erskiego przemysłu Zgromadzenie Generalne 43 
dniowej Afryce. m;i handlowa między Czechoslo elektrot-ed1n'cz.nego i chemiczno głosami przeciwko 6 przy 3 

W czasie de-baty zabrał głos wację I Holarullą, która weszła farmaceutycznego. . . ' . 
delegat polski - dr Suchy, w życie w dniu 10 maja 1940 Umowa powyższa przewiduje wstrzymuJących 81~· powzi~ło 
który określił traktowanie I roku. dla każdej ze stron obroty w uchwałę w sprawie odNcze-
Hindusów : ludności tubyl- Na podstawie zawartej urno· wysokości 86 mlllonów f!ore- nia dyskusji nad kwestią In-
czej przez rząd Unii Połud- W'Y Czechosłowacja otrzymy- nów holenderskich. donezji do następnej sesji. 

Wlokłem ich na plecach przez osiem kilometrów. Więc 
dali mi premię: nabrali podejrzenia, czy nie ja ich wy
kończyłem. Póki rozpatrywali tę sprawę, dwa tygodnie 
przesiedziałem w areszcie. Przyjaciele jeszcze dotąd 
śmieją się ze mnie. . 

Rybak opowiadał spokojnie, sam się śmiejąc z siebie. 
Aleksemu spodobał się jego głos w którym brzmiała 

Jakaś miękkość połączona z niskim basowym tonem. 
,.Na pewno świetnie śpiewa" - pomyślał Aleksy. Beri
dze, słuchając opowiadania rybaka, śmiał się tak. że 
broda jego wystająca z worka, aż podskakiwała. 

- Szczęście, że jeszcze żyliśmy, kiedy natrafiliście 
na nas, bo znów bylibyście premiowani, - powiedział. 

- Jednakże od tej pory cierpię na jakąś chorobę -
rybak cbejrzał wszystkich i wyraz twarzy jego stał się 
surowy. - W czasie niepogody nie potrafię siedzieć 
w domu. Wciąż mi się wydaje, że ginie na Adunie czyjaś 
ludzka dusza. A przecież trn~no, nie mając doświadcze
nia, wydostać się stąd! I mnie zawsze przypada taki los, 
że prawie co rok natrafiam na kogt>ś! 

- I dzisiaj też, - mówili ludzie przy ognisku -
z.1czął nadsłuchiwać: „Strzelają!"„. My go pocieszamy, 
a on się gniewa: - „Ludzie giną, a my siedzimy bez
czynnie!" I widocznie nie na próżno się niepokoił. 

Beridze, gdy tylko nieco odpoczął i wrócił do sił, rCYL• 
począł ożywioną rozmowę z rybakami. .Rybacy chętnie J 
zwierzali się ze swoi"1> t"n.ck. Połów w Dolnej Sazanc• 

był cały czas marny, mało ryb i za dużo wody. A obec
nie j.est ryb dużo. 

Oni, rybacy, idą na posiedzenie do powiatu, ale burza 
śnieżna zatrzymała ich i prawdopodobnie się spóźnią. 
Beridze, który lubir wszystko wykorzystać dla wiadome1 
go celu, zaczął wypytywać, jak wielkie są wylewy Adunu 
w tych okolicach. Potem zaczął opowiadać o budowie 
rurociągu i o tym, że trasa została przeniesiona z jedne
go brzegu na drugi. 

Aleksy rozgrzał się w worku i zdrzemnął przy gwarze 
głosów, które jeszcze słyszał na początku, a potem 
wszystko jak gdyby rozpłynęło się w ogarniającym go 
śnie. Nie wiedział. czy upłynęła godzina, czy tylko kilka 
ch~l, kiedy obudził go okrzyk Beridzego. Aleksy po
trafił spać przy największym hałasie, ale budził się na
tychmiast gdy się do niego zwracano. 

- Spójrz, Aleksy, kto jest naszym wybawcą! - głoś
no, w podnieceniu mówił Beridze, podnosząc się. -
Przecież to jest Karpow. Mój współautor projektu prze
niesienia trasy na lewy brzeg! Rozmawialiśmy, rozma
wialiśmy, aż sprawa się wyjaśniła. Czułem z rozmowy, 
że jakiś dziwny rybak siedzi przede mną. Budowniczy, 
a nie rybak! My, drogi towarzyszu, dużo dobrego sły
szeliśmy o was, Załkind was szukał i wysłał nawet do 
was list. Powinniście, oo tJrostu iPsteście zobowiązani po
wrócić na budowe. 

d. c. n. 
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EH/id encja 
Przeprowadzona dużym na
kładem pracy wszystkich 

ogniw naszej Partii akcja sca 
..mia szeregów partyjnych po 
za wielkim.i oS::ągnięciami po
litycznymi i ideologicznymi. 
miała wielkie Zlllaczen:e dla 
stworzenla właściwych dla 
Partii nowego typu form pr:i. 
cy organizacy~.1ej. Jednym z 
ważnych zadań było zorgani
zowanie prawidłowej ew'.den
cji, obraz.ującej dokładny stan 
liczbowy, socjalny i organiza

partqjna .T~ ..t pa.rtyjnych, Jaka nastąpi wcja za.pobiegnie próbąm 11:rze-1w której będą odnotowane 
na.jblimym czasie. dostawania się do pariłł łu- przez sekretarzy partyjnych, 

Dobr.re postawiona ewiden- dzi, J<tó.rzy nie są godni mia.na wszelkie przeniesienia z ,jed
cja pariyjna pozwoli w spo- PZPR-owca. nej organizacji partyjnej do 
sób sprawny przeprowadzić Należy podkreślić, że spra- drugiej. Ułatwi to w znacz
wymianę legitymacji, pozwoli wa ewidencji uWY.ględniona nym stopniu władzom organi
wręczyć legityma<Jje wszyst- została w tak doniosłym doku zacji partyjnych i członkom 
kim uczciwym, ofiarnym to-

1 

mencie. jak:m jest legit~ma- tych organizacji ścisłe prze
warzyszom. cja PZPR-owca. Istnieć w strzeganie obowiązk6".w ewi-

Upowszechmame... obskuraotvzmu . 

Dobrze postawiona ewiden- niej będzie specjalna rubryka, de11cyjnych. L. K. 

„Tygodnik Powszechny" w dość ~ryginal~~.„ sposób 11czc1ł 
„Tydzień Oświaty", usiłując dokonac „rew1z11 procesu .c.a
lileus:r.a. Jak wynika z urtykulu, wydrukowanego przez nie1a· 
kiego ]aua Drukarza p.t. „Chrześcijanizm wobec historii" -
Wielcy kretyni Swiętej Inku·izycji wrdali tt;.Zaściwie „sl1~szny'.' 
wyrok na wielldego uczonego, a Galileusz . .iest. sam so~1~ w1· 
nien, bo nie potrafił nad wiek (Odrodzcnui) nredorozw1mętym 
sędziom duchownym przedstau·ić „nihbitych" dowodów na obrót 

cyjny naszej Partii. 
Nas~ deleeaci na Kongres Związków Zawodowyc~ 

Ob. Marta Martyniak z VI-go Oddziału Zw. Zawodowych 
ziemi. 
Ponieważ akcja upowszechniania oświaty nie ograniczu się do 

„tygodnia", należy liczyć się z tym, ii „Tygodnik Powszechny" 
nie poprzestanie na jednym Drukarzu. Być może( skolei jakiś 
Chryzostom Tapicer albo Szymon Bronzoumik, posiłkując się 
dla odmiany Chesterfieldem, uzasadni, ii ojcowie Jezuici ztcrtl· 
czając w połowie XVIII wieku teorię Kopernika - nie dau:ali 
przez to bynojmriiej dowodów ~wego obskurantyzmu, bo całkiem 
logicznie przecież argumentowali, ii „gdyby się ziemia krerila, 
to z powodii obrotu ziemi tak prędkiego, musieliby u·szyscy ludzie 
zawrót głowy cierpieć". 

Za.da.nie to spełniła akcja 
rejestracyjna. - Tak, to ja jestem delegat 

Na ostatnim plenum KC ką z VI-go oddziału Związ
PZPR .stwierdzono, że kwestio ków na Kongres zw.:ązków 
nariusze wypełniło 1 milion Zawodowych - mówi ob. Mar 
359 tysięcy członków Partii, tynia.k, Podnosząc głowę z nad 
tj. 95 proc. figurujących po- rozłożonych na stole papie
przedmo w ewidencji PPR : rów. A chociaż głos jej jest zu 
PPS członków. pełnie spokojny, nie trudno 

Akcja wypełnienia kwestio odczuć w nim nutkę zadowo
na1;uszy, do której wc'ą- lenia i pewnej dumy. Prze

gnięta wstała cała part:a, mia cież wybór ten musiał być 
ła W.elki wpływ na uspraw- wyn:kiem zaufania i uznania, 
nienie pracy naszych organi- jakim cieszy_ się ob. Marty
zacyj partyjnych. Pozwoliła n iak na terenie swej pracy. 
ona wypowiedzieć walkę nie- Tak jest w rzeczywistości. 
Porządkom, nieścisłościom i - Pracowałam 20 lat w fa-
wszelk:m objawom niedbal- bryce, jako przewijaczka, 
st wa w dziedzinie tak ważnej. :mam więc i rozumiem wszy
j a ką jest dokumentacja par- stk'.e sprawy, z jakimi zwra
tyjna. Akcja ta pozwoliła u- caią się do mnie robotn'cy. 
jawn ' ć pozostałości socjal- Wiem też. w jaki sposób moż
demokratycz.nego pojmowania na usunąć różne trudności i 
ooowiązków organizacyjnych, rozwikłać kłopoty moich daw 
zarówno poszcze~ólnych ag- nych towarzyszek pracy -
niw partyjny-::h, jak i paszcze zdradza ob. Martyniak „se
gólnych członków Part:i i zmo kret' swego powodzeU:a w 
bilizować Partię do ich prze- pracy . . Już w PZPB Nr 9 oce
zwyc11~zenia. Nieodpowiedni? n 'ono jej wyrobienie sPQłer.7.
pojmowanie dyscypliny party! ne i zdolności organizacyjne. 
nej, które znalazło wyraz w W 1948 I'. została przewodm·· 
n'.eśc:słe.i niejednokrotnie ewi czącą Komisji Kobiecej, a od 
dencji członków, w figurowa- kilku m:esięcy awansowała 
niu tzw. „martwych dusz" w na stanowisko referentki so
rejestracjach ewidencyjnych cialneJ wydziału kobiecego 
- wszystko to należy trakto- przy VI oddziale Związków 
wać jako objawy nieuświado- Zawodowych. Oczywiście, o
mienia sobie przez niektóre or bowiązki jej z.naczn:e wzrosły. 
gan izacje partyjne ważnośc'. Teraz ma pód swą opieką 
prowadzenia dokładnej, ope- wszystk'e kobiety, :i::itrudn!o
ratywnej ewidencji i doku- ne w PZPB Nr 1, PZPB Nr 7 
mentacii partyjnej. Toteż wiel i PZPB Nr 14. Przych'Jdz.l tu 
kim osiągnięciem pracy reje- z najróżmejszymi sprawami: 
stracyjnej jest doprowadzen:e czasem jest to jakaś niespr:i
do św:adomości członków Par w'.edliwość w wypłacie, w o
tii znac?:enia prawidłowej e- bliczeniu bazy produkcyjn"!). 
widencji; doprowadzenie do trudności przy otrzyman;u ur 
ich św'.adomośc'., że prawidło- topu, czasem jakieś nieporo
wa cw:dencja jest ważnym c- zumieme z maistrem 111b kie-
1~mcntem sprawnej i polityc'1: rowniki,;?m. W każdym wy
nie słusznej pracy wszystkich padku ob. Martyn'.ak stara 
ogniw naszej Partii. się zgłębić spt·awe. sama inter 

Jakie płyną. stą.d wnioski'! weniuie, dochodzi prawdy i N łleży wyciągnąć nauki z sprawiedliwości. 

rad Kongresu, będzie sprawa 
WC(Zasów pracowniezych. Je
stem pewna, że opracujemy 
dokładnie metody rozszerze
nia i spopularyzowania akcji 
W(!zasów wypoczynkowych, 
leczniczych i rodzinnych. Na
s-z.ym dążeniem jest, aby każ
dy robotn:k, każdy pracownik 
umysłowy wykorzystał przy
sługujące mu wczasy, ahy 

mógł leczyć się, aby matki mo 
gły jechać na wczasy razem 
ze swymi dziećmi. 

Jestem przekonana, że wie
le jeszcze innych spraw znaj
dzie swój oddźwięk podczas 
obrad Kongresu i że po tyc.11 
obradach Związk: Zawodowe 
rozwiną intensywną pracę, a
by jeszcze owocniej działać 
dla dobra mas pracujących. 

E. Tom. 

Zagadnfenia higieny i bezpieczeństwa .pracy 
Co zdz:ałano już - a co jeszcze niedomaga w zakładach daw n. W eigta 

Budowa zakladów przemyslo· 
wych w ustroju kapitalistycz
nym miała na względzie wyłącz 
n e zysk przedsiębi orc y. Zagad
nien;.i h:g ieny i bezpiecze1i· 
siwa prncy stały na szarym koń 
cu. l(apilalis ta chciał p.rzy jak 
najmn'ejszym nakładzie kosz
tów, uzyskać jak największy do 
chód. Działo s i ę to oczywiście 
z krzywdą robotniką. uważane
go przet. możnych Gwczesl'Jego 
świata za ma.szynę roboczą, nie 
potrzebującą żadnych udogod
nień ~v pracy. 

Typowym przykładem tak'ej, 
obliczonej tylko n.a zysk właści 
c:ela fai\Jryk:, były zakłady me
ta 'urgiczne Weigla. Na malej 
przestrzeni skupiono tu liczne 
zabudowan·a fabryczne tak, że 
na podwórzu, które jest skła
dem koksu i żelastwa, trudno 
znaleźć wolne miejsce. Budynki 
nie remontowane w cdpowied· 
nim czasie, wymagają teraz u
stawicznej naprawy. Park ma
szynowy przestarzały. Nie było 
oczyw' ścir sz·atni ani urządzeń 
sanitarnvch. 

Ustrój Dernolcacji Ludowej 
stawia z.aisadntcn'e higieny i 
hezpie-::zeństwa pracy na równ' 
z z?.'!adn ien:ami produkcyjny· 
m; . Roboinik musi mieć maksi-

mum wygody w swo'm zakla- 1 łaźnię. Niestety, sprawa ta nie nak sprawa czyszczarni. Por."e· 
dzie pracy, musi korzystać z została jeszcze całkowicie roz· waż brak dla niej odpowh•Jn:e 
wszelkich udogodnień , ułatwia· wiązana, bowiem szatnia i łaź· go pomi<!szczenia, znajduje się 
jący<:ł1 jego wysiłek twórczy. nia mieszczą s · ę w jednej sa\ ona w przybudówce, otwa rtej 

W ten sposób również ujęto skutkiem czego ubrania robotni całkowicie od strony podwó; za. 
tę sprawę w zakładach Weigta ków nasi ąkają wilgocią i parą. Podczao; czys.zczen'a cdle'.vów 
już w 1945 r. Rada Zakładowa planuje rozbu- powstają dokoła tumany h 1 zu 

Dziś, po uplyw'e prawie 4 dowę tej części budynku fabry- tak, że robotnicy, zatrudn.eni 
~at, można już w zakla<lach cznego, aby szatn;ę umieścić na na podwórzu, muszą przerywać 
d. Weigfa ułożyć bilans do!ycll górze. swą pracę. Należy więc koni€CZ 
czasowyc-11 osiągnięć w dziedzi Referat Higieny ; Bezpieczeń nie pomyśleć o wybudowan:u 
nie hig;eny bezpieczeństwa siwa Pracy, Rada Zakładow1 i specjalnego zamkniętego po· 
pracy i zastanowi ć się, co jesz 'Organizacja Partyjna „Weigta" mieszczen'a d'a czyszcza~n:. li· 
cze pozostało pod tym wz.glę- dużo już zdział~ły w celu po· kwidując tym samym najwięk· 
dem do z.robienia:· lepszenla tu warunków pracy, szą „bolączkę" zakładów. 

Przeprow.ad:i:ono niezbędne re w·ele jeszcze pozostaje do zro- . . . _ 
monty budynkćw, odnowiono bienia. Wszystkie oddziały pro- Mamy. ~adzie!ę, ze. nowr. re 
sale produkcyjne. W warszta- dukcyjoe powinny posi·adać ~pa fe.rent h!g1eny } bezpiecz~n~twa 
tach mechan'cznych zakłada się raty wyciągowe, dzięki którym pr~cy .[]le będz . e . szczędził sta~ 
obecnie nową podłogę. W dzle· nas!ąp:laby znacz.na poprawa ran. aby ~ol;pszyc :var~~kl pr _ 
dzinie bezpieczeństwa pracy - warunków zd'rowotnych. Dotyc\1 cy robot~1k?w „.Wei?ta · ~pr~ 
zaopatrzono wszystkie maszyny czas zastooowano wenty'.ację wą. tą zajmie się mewątpi .wie 
w urządzenia ochronne, umiesz wyciągową w odlewni, okazuje takze Centralny Zarząd Prz~my 
czono wszędzie nap'.sy ostrze· się jednak, że działa ona nie· siu Metalowego. 
gawcze. W trosce o stan zdro- wlaś::iwie, wchłaniając tylko 50 Trzeba podkreś''ć, że rohotni 
wotny p'acowników - 25 robot prcce.nt kurzu. Niemniej ważna cy Weigla w pełni na to za slu 
ników ot.rzymało maseczki pylo jest sprawa zainstalowan:a cen gują. Pracują bowiem bardzo 
chłonne. a robotnik oczyszczają tralnego ogrzewania. Dotych· wydajnie. Dla uczczenia Sw!'ęta 
cy oo:ewy za pomocą pyłu i czas bowiem je<lynym środklem Majowego wykonali w rb. 
sprężonego powietrza, pracują ogrzewania są kosze koksowe swój p!an 4-m;esięnny już w 
cy więc w trudnych warnnkaeh, i pie<"yk', sko.~truowane przez rln' 15 k 1 t . P' „ y 
otrzymał specja'.ny skafander, robotn:kGw. Skutkiem tego sa!e r·!U. w~. ma. ian ru.rn 
zaopatrzony w aparat do w!:a· produkq jne są pe!.ne cza:lu i ukonczą 15 .1stopada. Wy !ny 
eu1nia świeżego powietrza. niezdrowych wyziewów. poziom higieny i bezpie~z el'I· 

Zi> klady posiadają już szatnię Najbardziej pa'ącą jest !cd· stwa pracy umożhvi im uzye lrn 
dotychczasowych doświari P·óc': tegn do n i~j naldy N 

czeń i błędów. Należy zdać so kontrola op;rk: nad matką i _ o~i "orespondenr.ii lnl:Jrqczni oł§zą 
bie sprawę, że mimo wielkie- dzi·:?<:::dE>m, ,;pnwclzani-:!, C'Zy w N , , dl d , • 

nie jeszcze lepszych wyn'1<c' w. 
Organiz:icja partyjn<i . Rada Za 
kladowa i kierownictwo fabrj kl , go przełomu w dziedzin:e u- żłobkach i przed~zka1acl1 ra- owe zro O oszczę DO~Clł 

porz'ldkowania ewldencji spo bryn,nych WHystko jes~. ;ak 
tykamy jeszcze gdzien:ie.gdzie potrzeba. Odpadki wulkanizowane tJ-
oojawy niedbalstwa lub nie- N' d · znano powszechnie za niena-ścisłości. Tam, gdzie one jesz- ic ziwnecro. że wypełnia-

nalazkowi będz'emy mogli za 
oszczędzić 7.360.000 zł. Wysła
J ;śmy w tej spraw:e pismo do 
Zjednoczenia Przemysłu Gu
mowego, lecz - niestety, do
tychczas nie otrzymaliśmy ża-

dnej odpowiedzi. A przecież 
pomysł nasz ze wszzchminr 
zasługuje na uwagę. 

E. Białecki 
korespondent fabrycznv 
„Glosu" z W. W. G. nr 6 

powinny stale o tym pamię tać 

'.zab'0gtić usilnie, aby za'::i ga 
zakładów „Weigla" uzy<<<i· a 
moż:iwie naj'epsze warunki 
przcy. 

H. Sam. 

cze istnieją. w'.nny być jak iąc sumiennie SWfJ obow'ązk: dające s·ę do .jakiejkolwiek 
najszybciej usun:ięte . Na,iważ- i b~dąc dla swy..:h interesan- przeróbki. Nawet Państwowa 
niejszą zaś rzeczą jest uświ~- tek nie suchą „urzędnic7ką' ', Centrala Odpadków zrezygno
domienie każdego członka por ale serdeczną opiekunką i ~i<:!{ wała z naszej oferty odeb ·::i
tE o jego obowiązku czuwa- by matką, zdobyła ~obie sym nia :eh od nas. A trmcza~e?TI 
ni.a nad prawidłowym wciąg- patię : uznan'e kobiet ZP okaza!o się, że nie s<\ one wc1 
nięc'em go do Tejestru orga- wszystkich trzech !abryk le b 0 zti:i:yteczne. Wzmacniamy sojusz robotniczo-chłopski 
nizacji, w której pracuje lub Ob. Martynia!c jest ~,ewn:! , .Jak do tego doszliśmy? Kon i ec zność zac : e~n·ania ~o ju 
wykreślenia z niej, gdy się że na Kongresie Związków Z:i Rozpatrując pod kątem wi- szu m·~dzy ws:ą i miastem zo-
przenos'. do innej. Dbałość o 
prawidłową ewidencję nie mo wodowych uzyska wiele ce:1- dzenia realizacji planu oszczr: st a ła dobrze pojęta przez robo! 
że być jedynie sprawą sekre- r.ych wytycznych do dalszej dnościowego wszY,F;tk'e nasze ników PZPB w Rud zie Pabia· 
tarza organizacji pa::tyjnej lub pracy. Tow. Martyniak szczP- możliwos c:. zatrzymaliśmy się n'd'e j, Po.stanowili oni przyjść 
odPQwiedniego wydziału, jest ·1 · I · „ „ · l · d t h 

Ó 
go me „ ezy na sercu zaga„- spec.Ja me na sprawą yc z p·:m1cq ośrodkowi maszyno-ona ważną sprawą, o kt rą pn 

winien dbać każdy członek nirnie opieki nad matką. i „nieużytków". Czyniliśmy roz wemu gminy Krusz ew. w tym 
part:i. dzieckiem. Trzeba jeszcze b"łr maite próby, które w końcu celu wy iedia la do wsi Górk '. 

Niedopuszcwlne są wypad- dziej rozbudować sieć żłoh- dały pożądane wyn ki. Miano Male ( Górki Duże grupa towa 
ki, by członek danej organ'z'l kó · d k l" t k b · · t s ' l · ., . w 1 prze sz -o 1 a. . a y w1c:e, ow. 7Czepanf n wspo . rzyszy z warsz tatu mechan:cz cji party~nej, przenosząc s ię 
na inny teren pracy nie zako- znabzły w nich miejsce wszy- nie z dyr Popielskim orn nego w cc!u wyremontowania 
munikował 0 tyra, lub nie u- stkie dz '.eci kobiet pracuja- majstrami - Pof1czyńskim i mało i śr crlniorolnym c.ilopom 
zgodnił tego ze swoim bezpo- cych. Trzeba zakładać w szyb Wasyliewem zestaw'li receo- sprzętu i narzędzi ro' n' czych. 
średn:m kierown'.ctwem par- k' t · t · · k" ' t dłu któ · 110 t 

bez uciekanla s i ę do „pomocy" 
bcgaczy wiejskich .. 

Nas·za grupa n·e poprzestała 
jednak na samych tyiko napra
wach. Wieczorem, w świetlicy, 
odbył s'ę wie<"zór ar!ystycLny, 
pClj)rZ€dwny serdecznymi prze
mówie nia mi przeds taw '. cie'i chla 
pów i robotników. 

Po pewnym czas·e, do fab cyki 
na.szej przybyła delegac;a chlo
pĆ \\'. w ce:u zawa;om'en·a się z 
naszą p ~ aca . Zwiedzili oni żło
bek, św ietHc~ i inne urządze-

nia, a następni e wzię'.i ud z ia ł w 
akademii . 

Na nast\!pną n ' edz ie'ę z :1 ć.w 
wyjed1ala do wsi nasza e1<ipa 
remontowa I dokonała wielu ko 
n'ecznych napraw. Przy pożeg · 
naniu cała niemal wieś wyra ziła 
życzen'e odwiedzenia naszych 
zakładów . 

Chętnie przyjmiemy t.ak. mi
łych gości. 

L. Boguś 

korespondent fabryczny „Gb~u"· 

PZPB w Rudzie Pabianickiej 

tyjnym, by fakt ten nie był im empie s acJe opie 1 .e- ę, we g re] ze on Po całodziennej pracy napra· 
karskie.i·. aby można było st:i- odpadkó,„ moz·na wyproduko zohO""' ,i~:'ant·. a PZPB -, W Nr 22 natychmiast odnotowany w ze • - wiono kilkanaście maszyn rol- !Il •• q-_. «. 

szvcie ewidencyjnym. le czuwać nad stanem zdro- wać czterdz:eści tysięcy gu- niczych, jak siewn kl. dolown1· Na cześć Il Kongresu Związ · Prząaka, przodownica pracy, 

Natychmiast zaś po przyby wotnym matki j dziecka. In- mowych wycieraczek. ki, kcpaczki itd„ co umożliwiło 
ciu na nowe miejsce pra- nym ważr.ym zagadnien'em, Po dokładym skalkulowaniu chłopom wsi Górki Male zaora kGw Zawodowych wszyscy pra tow. Grzelło, wraz ze swym ze 

cy należy zakomunikować o kto"re stan'.e s·i'ę tematem ob- k ł · . d . k" t · 1 b . . 1 1 • cown'cy umysłowi naszych za- społem zobowiązał.a si ę zmniej o aza o się, ze· zię 1 emu wy n e o s1ame swyc r grun ,r.w 
swej przynależnoki do partii kł adów samorzutnie postanowili szyć znacznie ilo5ć odpadkćw. 
sekretarzow: danej organiza- z ł p z p B I v • s · d wspo"łzawod Młodzież zakładów również cji. tak. try mógł się zaintere- a 

0 
g a Nr a p~zy ącz, c ię 0 

· 
sować otrzymaniem dokumen nictwa przedkongresowego. Ra nie pozostaje w ty'e. Młodzi pra 
tacji nowoprzybyłego członk3 da Zakładowa wraz z dyrekcią cownicy zobowiązali się wykoń 
partii. rozwija współzawodnictwo t:racy zobowiązały s!ę zorganizować ~zyć do 1-go czP-rwca b~'sko Zrlntl11lienie pnez O'lół bi · członków partii znaczenia •o- J ednym ze zobowią.zań załogi dw6ch oddzinłarh 20 zespołów, k6w zespołów dają. doskonałe wy drug'. kurn dla anaifabetów, o 1 sportowe, a następni e zorganizo 
kumenta.cJi partyjnej oraz PZPB Nr 8 dla uczczenia. święta (średnio po 1 osób w zespole) . r;iki - podnoszą. jakość wypro- czony na 25 uczestników, oraz wać sekcję siatkówki, bokser· 
ważności przestrzegania do- 1 Maja było opracowanie sposo· W innych oddziałach wydatnie dukowanych towarów i wybitnie kurs dokształcający dla 30 osób. ską i pong·pongową. 
kladneJ ewidencji dopomoże b6 · · 61 d · p t · t · k · N K ·t t d ·1 '! w rozwm1ęcia wsp zawo · zwiększyliśmy ilość zespołów. zumieJ·~zaJ·" ilość opuszczonych os anow1ono ez pozys ac asz orni e o w.spa prac organizacjom partyjnym w "" 
ich pracy organizacyjnej, do- nictwa. wśród całej załogi i zo~ Og6lna ilość zorganizowanych godzin pracy. Obecnie opracowu dla w,spólzawodnlctwa straż po ze wsi ą zobowiązał się oaw' ą· 
pomoże w nakreśleniu zada.ń ganizowa.nie zespoł6w w oddzin na cześć 1 Maja zespołów wyno ;emy specjalny kalendarz tych ż~rną tak, by ilość wspólzawod zać dodatkowo łączność ze ;vs'.ą 
kKdemu ezlonkowi partii, w łach nie objętych jeszcze wsp6l si 67. Obecnie więc w całych za zebrań, mający ugruntować sy- mczących w naszych zakładach Pleckr, Dąbrową, w pow1ec1e 
k°:~~~:e t:~bi~:::!~i~. wał.- zawodnictwem. Zobowią.zanie kładach istnieje ISO zespoł6w, ~tema.tycznośc w ich odbywaniu. wynosiła 50 procent wszystkic'.1 kutnowskim. 
noścl prawidfowej ewidendi swe wykonaliśmy. . do których należy 36,7 procent r. Andrzejewska.. zatrudnionych. J. Janicki 
i usilne prace nad jej ostatecz I Wciągnęlismy do współzawod wszystkich zatrudnionych. Korespondent fabryczny K'.erownik przędza!ni, ob. Am korespondent fabryczny „GloO&U" 
nym, pełnym _uporzą.dkow~- nictwa. wykończalnię i fa.rbiar- Ur7.ądza.ne u nM systematycz „Głosu" z PZP'R Nr 8 broziak, zobowiązał się pod· PZPB 1 W. Nr 22 
ulem ma szczegolne znaczenie . . . . . . / • ed 

1 ,arzed WYDJia.na lentnnadi nie. twoua.c razem w tych l:.ó zebrania maistr6w i kierowru ńieśc wvnrz o ł)re>e - -

• 
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ZMP-owski bilans 
Osiągnięcia organi.zacii woiewód.zkiei w "Tygodniu Oświaty, 

Na progu nowego życia 

Zadania maturzystów roku 
Matura. Słowo to słyszy się dziś w wielu szkoła.eh Are. 

dni eh. 
Boją się ma.tury za.zwyczaj ci, którzy nie uczyli się w etą 

111 rok'.i, a. którzy dopiero w kwietniu po parkach i skwe
rach rozpoczęli gwałtowne „w kuwanie się''. Obojętnie o ma_ 
turze mówią ci, którzy nie doceniają jej znaczenia, którzy 
za.zwyczaj życia. nie traktują, poważnie, a dla. których matu. 
ra rozumie się jako jedynie coa <;o kończy naukę w szkole 
łredniej. Z entuzjazmem o maturze mówią ci wszyscy, którzy 
uczyli się systematycznie i z za palem, którzy swój obowiązek 
nczenia. się rozumieli, jak<> waż ną i odpowiedzialną funkcję 
społeczną. którzy bardzo często ma.turl! otrzymają właśnie dzię 
ki nowemu ustrojowi, dzięki udostępnieniu szkolnictwa. średnie
go najszerszym rzeszom młodzieży. 

Jest to przeważnie młodzież robotnicza. i chłopska, ci, któ_ 
rry w olq"esie .przedwojennym bardzo często o maturze mogli 
jedynie marzyć, są to 1 w znacznej części członkowie naszej or. 
1anizacji - przodownicy w nauce - ZMP-owcy. 

Dla nich matura - to rado- Ma.turzy~ei, idą.cy na wydzia 
sny, ale zarazem wielki ły lekarskie, wiedzieć muszą., że 

dzień. Dla nich ma.tura; to <>- nn nowe kadry lekarzy polskic1' 
kres, w którym zastanowią. się czekają. nasze wsie, mia.stecz_ 
poważnie nad da.Iszym swym ka i miasta., że oni właśnie, zna 

tyciem i pracą.. Bo z ma.turą te jący zaniedha.nia. w dziedzinie 
sprawy wiążą. się nierozerwal- zdrowotności w Polsce, winni 
nie. być niestrudzonymi bojownika.-

Książki i Prasy" 

Ba.rdzo wielu dzisiejszych ma mi o zdrowego fizycznie pol
tnrzystów - to ludzie, którzy skiego człowieka. pracy. Ma.tu. 
tworzyć będą. kadry nowej Judo rzysta. · medyk za. kilka. miesię 
wej inteligencji polskiej, z lu- t·y musi zmienić fałszywe poję 
dem nierozłącznie związanej i cie funkcji le ka.rr.a. ja.ko jedy" 
dla ludu pracującej. Bardzo wie nie rentownego „wolnego za.wo_ 
lu dzisiejszych maturzystów - du'', połączonego z posiada.niem 
to ci, którzy za kilka miesii:cy prywatnego gabinetu na. głów-
w znacznej części pójdą. na. wyż nPj ulicy wielkiego miasta.. Lud 
11ze uczelnie, stoję.ce dla nich polski nie chce ta.kich lekarzy, Jak ZMP-owców szkoła" 
otworem. Zmieniamy skład 11oc- którzy oceniaj;i. pacjenta. we
jalny młodzieży, studiującej na dług ilości pieniędzy, płaconych 
nniwersyteta.ch, politechni- mu za wizytę. · 
kach, czy innego rodzaju szko- Koledzy - maturzyści, którym 
łach wyższych. Coraz więcej marzy się politechnika, wie-
tam młodzieży robotniczej i dzieć muszą., że właśnie dzięki 
chłopskiej, coraz więcej tych, połączonym wysiłkom polskiego 
:którzy przebojem, czasem przy inżyniera., technika i robotnika. 
wielkim nakładzie wysiłku i pra dźwiga. się z ruin Warszawa, 
ey otrzymują w majowe dni płoną. piece hutnicze i dymią. fa 
maturalne świadectwo dojrzało ·bryki. 

Jesteśmy w lokału Dzie'n"cy 
Staromiejskiej ZMP. Dochodzi 
godzina 18-ta. Uczastnicy kursu 
szkoleniowego aktywu Dz:iie·n· „ 
cy zaczynają 6ię schodzić. Są to 
przeważnie przewodniczący kół 

fabr.ycz.nych członkowie za
rządów kół. 

ki. Inżynier w Polsce Ludowej 
Krajowi naszemu potrzebne przestał być płatnym najemni- I(;erownik kursu kol. S~'.kow 

8Q d-ziesią.tki tysięcy ludzi i kiem obcego cLy rodzimego ka ski informuje nas, że jest to ko 
wyższym wykształceniem. Po- pitalisty. W unarodowionym lejne piąte seminarium z W)'kła 
trzeba. lekarzy, inżynierów, a_ przemyśle może dziś rozwinąć du „Deklaracja ideowoi>rogra· 
gronomów, p;-a.wników, peda· i.we siły i zdolności w interesie 
gogów. Maturzyści nie mają po całego na.rodu. mowa ZMP". Podobne semina· 
trzeby oba.wiać się dziś „prze Na tysiące agronomów czeka r!a - mówi n.am kol. Sie'.kow
rostu inteligencji", nie muszą. polskie rolnictwo, na. niezliczo- ski - stanowią na naszym kur 
odczuwać lęku, że po otrzyma.- nu szeregi wychowawców i peda sie podstawę sz:kolenia. I(3'7dy 
niu dypllomu nie znajdą. pracy gogów oczekują. budujące się 
w swoim zawodzie. Na.sza rozra. szybko szkoły i rosną.ee radoś- z uczestników może aię wypo
stająca się i krocząca. 'w szyb- nje młode pokolenie Polski. wiedzieć, a przez prz:ysloch 'wa
kim marszu do socjalizmu Oj- świadomość tego wszystkiego nie się dyskusji - dużo się na 
ezyzna potrzebuje ludzi nauki, nakłada. na. maturzystów obo- uczyć. 
potrzebuje twórców nowego, "iąz<'k wybrania sobie zawodu 
kulturalnego i technicznego do· ~uż dziś. Wyboru ta.kiego zawo Punktualnie o godz. 18-tej 
robku na.rodu. du, kt:Sry szedłby równolegle za. wchodz:ą oo salę prowadzący 

Maturzyści winni o tym pa- równo z ich za.milowa.niem jak seminar'um _ kol. ko~. Chabel 
n:;ięta.ć. Pami~ta.ć, winni, że wy i ze zdolnościami. k" . z dizk" z · 

z teoretycznych sformulowaii 
praktyczne wnioski, umożl wia· 
jące aktywną pracę w teren;e. 
Nad dyskusją unosi się p~awdz1 
wie zetempowska atmosfera, 
pełna rzeczowości zarazem 
entuzjazmu. • 

Ale na dyskusji . nie kończy 
się, w porządku dzien·nym prze 
widz'ane jest również pól godz' 
ny na zajęcia świetlicowe. Jak 
czas ten wykorzystywany bywa 
na kursie? I(o'eżanki • koledzy 
u-czą się rozmaitego rodzaju 
gier świetlkowyc't1 na podsta
wie podręcznika Fel 'stak:r 
.,Gry i zabawy", uczą się śpie
wać · piosenki m!odzieżowe, 

uczą się także prowadz i ć św e 
tlicę, zakładać zespoły samo- Zakończył się „Tydzień", a-te 
k.ształcemowe. Słuchacze kursu n'e zakończyła s i ę nasza praca 
dużo śp'ewają, ale nie tylko na nad upowszechn:eniem książki 
kursie, przekazują swą naukę i gazety wśrć.d mlodifeży miast 
i wyuczone p osenki w teren, i ws'. W ciągu .• Tygodnia" nie 
do kół, w ktćrych pracują. io ~al~ osiągn~ł'.śmy, ale te osiąg 
są ich zajęcia praktyczne _ na n:ęc1a st~nov.:1ą przede wszyst
ich podstawie ocenia się stosu kim d_o~oo Jak. bardzo n~~za 
nek do pracy i nauk ;. młcdz·~z prag-n•e książki i Ęa: 

Wychodzimy przv dźwiękach I ~ety, jak bardzo _Potm;b~a Jej 
pieśni „My. ZMP-owców szko- !est nasza akc.;a osw:·atoV:'a. 
!~" - me'.od'a brzmi dźwięcz- Pracę w ty~ h'l"~nku bę?zie
n'e i rytmicznie. my prowadzlc dalej, stale 1 e-y-

bór zawodu, że decyzja. takiego Na. nasze wyższe uczelnie s 1 1 . awa 1·. acz~n~ się ~e 
ezy innego kierunku studiów, pójść powinni najlepsi. Pójdą. m!nar•um. Padają krotk1e, dob.t 
to niezwykłej wagi posta.nowie ci, którzy nie będą. marnotraw ne &formułowania w z.aga~niu 

J1ie. ca.mi wysiłku polski<'go robotni- kol. Chabelskiego. Na.st~puje Rzeczywiście, kurs szkolen:a stematycznie. . 
ideologicznego. to szko'a. która J. K'e!an 

Od d R d k 
dyskusja, na podstawie kt~rej 

powie zi e a cji moi.na się zor!entować, że u· łączy teortę z życiem. I(ier Wydz. Ośw. - Szko!. 

Kol. StanWa:w Sionkowski, zdaniem słaby i dla.tego nie mo czestnicy kursu gruntownie 
(-) czyk Zarz:. Wojew. ZMP w Lodzi 

Kozia Wola.: Waszą korespon- żerny go za.mieścić. Sądzimy, że przerabiają materiał. Wynika to 
deneję za.mieścimy w jednym z było by słuszne, gdybyście pró wyraźnie z rzeczowych wypo-
11ajbliższych numerów. Prosimy b?wa.li pisać prozą. - ~po~i~a. wiedz'. kol. I(aźmierczakówny, 
o nad.syła.nie dalszych materia- me, nowelę lub reporta.z z zyc1a , , 

Czy widziałeś „Młodq Gwardię"? 
o I 

I u z 
łów. codziennego swojego środowis· KaC'zmarkowny, kol. Gonit ak~, 

Kol. B. P.; Wasz wiersz pt. ka.. Prosimy w dalszym ciągu Wawrzosa i innych. Poszczegol 
„Czerwony Maj'' j69t naszym utrzymywać z nami kontakt. ni mówcy starają się wyciąga~ 

Walka. młodzieży komsomolskiej z niemieckim najeźdź_ 
cą. - oto treść wystawianej w Teatrze Wojska. PolSkiego 
szt1119 A. Fadiejewa pt. „Młoda. Gwardia.''. Sztukę tę 
powinien zobaczyć ka.lidy ZMl'-owiec, każdy młody czło. 

I 
• • k I ZMP wiek, pragnący poznać d;;1e je walki narodu r2.dzieckiego. D aczego nie pracuie 0 0 .A dlaczego - postaram się pokrótce wyjaśnić. 

przy wykończalni PZPB Nr 1 ? W P!:r~~~ki~~es~adzi;~~~ zdecydowanych na. wszystko. 

.r(olo l;czy ~O cz:łonków, któ- Jak dotąd kol. Grezel nie zdo Kolo przy wykończalni posia agr,esja niemiar.ka przybierała Rozpoczyna się aystema.tyczna 
rzy niewątpliwie chęf.ni są do lal zorganizować nawet zebra- da rów·nież dobrych aktyw stów. na Aile. Pod naporem zbirów hi walka., której celem ostatecznym 

; . j Mimo to nia koła. Cóż to oznacza i jak:e Jest takim kol. Hofman, winien tlerowskich padały wsie i mia. jest wyrzucenie Niemców z ra-
pracy orizan.izacyine · . io.t~d należy wysnuć wnioski? nim być ... kol. MiJcz:uski, ab- sta.. Ale nie upadał człowiek ra dzieckicj ziemi. Coraz to szer-
~o me pracuje. A przeciez Przede wszystkim trzeba, żeb} so'.went wczasokursów ZMP. dziecki - prawdziwy patriota 
od "ed · k" t · j k I G I · ł k · p · · I I sze .kręgi zatacza. ich walka. pow: rne warun l i6 nie ą: o. reze i inni cz on ow·e o to organizacja wys a a socjalistyczn!'j ojczyzny. Dywer 
'jak świetlica, bib:ioteka - kolo Zarządu zastanowili !ię nad kol M'lcza.rskiego na wczaso- sja, sabotaż, niszczenie fabryk, Ukazują. się na słupach pia.
prenumeruje prasę młodzieto- tym, czy spełniają obowiązek kursy, żeby po powrocie bar- hut i kopalń, będącyeh dotych· ka.ty, wzywające ludność do za-
wą. A jednak? ZMP-owca. Trzeba. żeby ko!e- dziej aktywnie pracował na czas chlubą. ich właściciela chowania. nieugiętej postawy 

Przyczyna jest prosta: brak dzy z Zarządu zebrał'. się i UCll kole. A tymczasem kol. Milcza. społeczeństwa sowieckiego wobec wroga., zapowiadające na. 
właściwego kierowania pracą ciwie, po ZM.P-owsku, zTew1do ski o tym zapomniał. Muslc.t~, to była odpowiedź na. rosną.cy dejście innych, lepszych cza.
kola ze st.rony Zarządu. Prze- waH swój stosu·nek do org~ni- ko'ego M;lcurski, dobrze zasta terror i ucisk. w a.kejach tych sów. W rocznicę Wielkiej Socja 
wodn'.czący koła kol. Grezel, zacji, przyznali się do swych now!ć się nad tym. przodowa.li najbardziej uświado listycznej Rewolucji na ulicach 
nie potra-Hł z:analizować dotych błędćw : znaleźli środki napra- Jeżeli koledzy z kola. czyta- mieni obywatele radzieccy zjawia.ją. się czerwone flagi -
czas przyczyn, powodującyc',1, wien!a sytuacj; w kole. Trz~ba, jąc ten artykuł przemyślą spra czonkowie WKP(b) i ich młod- symbol socjalizmu i zwycięstwa. 
że koło ogarnięte jest „snem". żeby Zarząd kola porozmawia! wę i potrafi°' wyciąg·nąć prak· si towarzysze - komosomolcy. Transporty, wiozą.ce amumcJę, 
Nie potrafił uświadomić sob'.e, z członkami, a przede wszyst- tyczne wnlMki, to n'e wątpi- Nie bacząc na. grożą.ce konbC- i żywność dla. wroga., ...-ylatują. 
że ni ZMP-owskie koło patrzy kim z aktywistami koła, a na- my, że w najbliżs1:ym okresie w powietrze. Ko1ab(}ra.cjoniści, 
młodzież pracująca w fabryce. stępn'e zwołał zebranie wszyst· czasu będrlemy mogli n.apisać, kwencje grupa kriumodońskich zdradzają.cy sw6j naród, znajdu 
że właśnie ZMP-owcy winn' kich członków, na którym na'e że kolo przy wykończa'.ni pra- komsomolców z Olegiem Kosze- .ią należne im miejsr-e - na. szu 
być przykładem db lnnvch mlo ży wytknąć .nierobów i leniu- cnV. - NJ..p- oracujiel wojem na. czele tworzy „Młodą. bienicy. Tajna. radiostacja. u-
doc1anvci. chów w or.acv onzanLzacyjneJ. - oł - a-... „dia" - or1?B.niza.cje ludzi, trzymuje kontakt ze sztabem 

• 

Głównym Armii Czerwonej. 
.,Młoda Gwardia" rośnie. Rośnie 
liczebnie i zyskuje coraz Vl·i~k· 
szy autorytet. 

Niemcy wpadają. na. ślad „Mło 
wej Gwardii". Przywódcy i 
częM żołnierzy :zostają. a.reszto • 
wani. Tortury w więzieniu nie 
zdołały jednak zmusić ich do 
VI yda.nia. pozostałych na wolnoś 
ci towarzyszy. Bohatersko, ze 
śpiewem na. ustach, idą n& 
śmierć. Wiedzą., że przyjdą. po 
nich inni, wiedzą., że Socjalizm 
zwycięży. 

Sztukę trzeba naprawdę zob& 
czyć, koniecznie lrinien ją zob& 
eryć każdy ZMP-owiec, dla. ,któ 
rego Komsomoł i ludzie typn 
Olega. Koszewoj& stanowię. prze 
cież wzór hartu i zdecydowania 
w walce o słuszne i spra.wiedli. 
we cele 

A.. Naa. 
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Pokaz budowy silosów Mus:my się przygotować do· nowego sezonu skupu · zboża 
· Potrzebne są magazyny zbożowe. - Konieczna jest 

walka z wołkiem zbożo"vvm , . . . rowntez energiczna 
Jesteśmy w końcowej fazie I Zakłady 71bożowe. ~reszci_e I pi~ d? ?W? cnej p~acY:„ A bę-1 nic nie zrobiono -:" tym. ki~

kampanii skupu zboża na te personel do spraw zbozowycn dz1e JeJ me mmeJ, mz w u-1 ru11ku; a w~łcK z_b<>zoy, Y 
renie naszego województwa był bardzo sl~bo wykwalifi- biegłym roku. gd:vż uradza- ni:::stety gra.suJe w Wleh~ ma 
za rok 48-49. kowany, Często instruktorzy je za.powiadają się ;wspani:i-1g'.-lzynach. conri:.wda me. w 

Po insi::-Jkcji magazynów powiatowi 'i wojewódzcy do le na terenie całegd naszego dużym .nasileniu •. tym me
zbożow).h w ostatniej dek~ , je~żać. musiel.i, ~by d.opo-: v;ojewództwa. co. st":'ierd7;o- mi:iiej Jed.11a_k. obJ.~w ten .na
dzie miesiąca kwietnia 1 moc te]. lub mneJ GmmneJ no podczas przaJazdow m- lezy uw::izac za Lrdm mep1 
pierwszej dekadzie maja br. Spółdzielni w rozwikłaniu spekcyjnych do poszczegól- ko;jący, a i::z::zc~ólnie w ~'!
można stwierdzić że dobre- sprawy w dziedzinie zbożo- nych powiatów. gazynach. w ktoryrh znaJdU 
go i zdrowego zboża do no- wej, a szczególnie "'! rniesią- Nieco gorzej przedstawia jp się wii;ksza ilość zboża. 
wych zbiorów nam nie za- cach jesiennych i zimowych, się walka z wołkiem :r.bożo- Sądzimy, że cz?s najw~·7-
brak.nie. gdy była ogromna pochii wvm. Na odprawie 11 Woj„_ szv tą spr2.wą się za.iać, 

PZGS na terenie naszego zboża. Na obecnvm etaoie wÓd7l;jeO'o Komi'.:ar-a rlo gdyż szkad,1 ke.żdego kilo-
województwa zdały egza- Gminne Spółdzielnie muszą. Walki z~ Szk .... dnildem Zb1- gram 1 ziarnel. zjedzone-;o 
min, przy tym trzeba parnię się star::i.ć o uzvskanic ~credy ~1 i Przehvorów Zb-.żQwvrh prz.ez wołka zboż'.:lwego, Po
tać, że bardzo często musia- tu i budować. jeszczf' r-1z bu na poclzątku marca bież1c~- za tym jem nie oczyścimy 
ly ofiarnie pr,acować. aby po dawać ~1gazyny zh:ż:>w". go roku. dużo mówiono. że magszynów tcniz. to w ro-

Formowanie ścian zbiornika glinobit>:!go. 

W ramach akcji pC'piera- dolać swemu zadaniu. Spół- W pr~ec1:v~ym wypad!rn mo najdf.'.lej od ph~rwszego mCłja kn prz_yszłym ·wall~a z woł-
. . h d 1. t dzielnie Gminne miały do gą za1stmec te same tr·1dno- roznocznie się dezynfekcja ma rozwoJu o owi na e- . . . . ł , · k b' 1 t - , . · · l•i'em zboz'o'"'""' będzi'e J'esz . . . przezwyc1ęzema nie ma e sc1 co w ro u n !i:!I! ym, o map,-azynow zbo·-owvch pora ' · · '·''" -

reme naszego WOJewództwa t:r:udności, które polegały na maczv, że nie będz!e gdzie :°'fmvch wołkiem zb:Ż">wvm. c?.e trudniej.sza. 
zorganizowano pokazy budo tym, że lwia część naszych złożyć zakuoionego zh::iża. Nic!>t:ty do tej pory jeszcz~ L, Barżanowskł. 
wy silosów. Główną uwagę GS-ów nie posiada jeszcze Mimo wyze.i wymienio- ·-~~ . ~·- --~· ~ - •P ,....__,_?_ 

zwraca się na budowę silo- stalycl! i odp~wiednich ma- n:r:h trudności i z t. :vm. Przeszło 40 tys ton "awozo· w sztucznych ", r b't h kl d gazynow zbozowych oraz zw1ąz:mych m~nkamentów. li • . li 
„ow g mo 1 yc · na a ~- własnych śro.dków lokomo- wyszliśmy zwycięsko z akcji · • , 
nych papą lub cegłą. MaJą ej:, poza tym często Gmin- skupu zbo:h\ biorac pod 11wa UZ}'Skało nasze WOJewodztwo 
one tę wyższość nad cemen- ne Spółdzielnie s~. znaczi:iie i<ę województwo j akn całość. na jesienną akcję słewną 
towymi, że są tańsze. oddalone od stacJI koleJO- Całe zboże dostarcz:one na 

wej, wobec czego problemem rvnek za\'.rsze w swoim eza- Komisja Koordynacyjna l Chł., P. B. R.. Czynnik Spo-
Na zdjęciu u góry widzL było d?st:!.rcze~i~ zakupione de było zakunione jak rów- dla Spraw . Sprzeda~ i Roz-

1 
l~cz:ny) na Gminne Spółdzi~l 

my pokaz budowy silosu gli go zboza do nueJSca przezm1 nież odnowiednio konserwo- prow!i.dzama Nawozów me „Samopomoc Chłopska . 
nabitego w Rokszycy pow. czenia tj. do magazynów wanc. Dowodem tego jest Sztucznych przy Minister- Dostawa Nawozów sztucz
piotrkowski. u dołu pokaz wska:za!lych pr~z Powiato- fakt, że mimo niepomvślnej stwie Handlu Wewnętrznego nych krajowych przewidzin-

Fragment zai~łaJan,a t ..... „ .1 b d silosu wvkładanego w~ Związek Gmmnych Spół zimy tj. nadmiernej wilgoci, przydzieliła Spółdzielniom na na je.st z produkcji od 1. 6. 
(silosu) wykładanego cegłą u owy • dzielni ,,Samopomoc Chłop- nie mieliśmy do tej porv szego województwa dla zao- do 15. 9. 1949 r. Dostawa na 

na glinie. rP.głą. skci" lub też przez Polskie wypadku. żeby zboże w tym patrzenia rolników w sezo- wozów importowanych już 
'* 0& cz:v i.nnym magazynie uległo nie jesiennym 1949 r. naste się rozpoczyna. •» 

Związek 

Samopomocy 

zepsuciu. pującc ilości nawozów sztucz Jak wynika z powyższego, 
Teraz obawy r.en.sucia ~ą nych: Rząd Ludowy jak i Organi-

Chłopskiej 

staje 'v obronie mało i średniorolnych chłopów 

dużo mniejsze, gdyż pogoda 3.000 ton azotniaku 20,5 zacje Gospodarcze i Społecz 
jest pomyślna. po v.rtóre ma proc., 1.000 ton siarczanu ne, troszcząc się 0 podniesie 
my dużo mniej zboża w ma- amonu 21 proc., 200 ton wa nie produkcji rolnej, tak już 
gazynach. pnamonu :15,5 proc„ 1.800 udoskonaliły organizację do 

ton saletrzaku 20,5 proc., staw. że z końcem kwietnia 
łą~znie nawozów azotowych prace wstępne związane z po 
otrzymaliśmy 6.000 ton. ~iałern nawozów sztµcznycb 

Do kampanili zbożowej ro 
ku 1949-50 przystępujemy z 

Nie dawniej jak 7 maja J rzy tej pomocy nie otrzyma dą z miejsca załatwiane, bo- większą pewnością siebie, po 
zjawił s\~ w Powiatowym 1:, właśnie z podobnych. jak I wiem Związek Samopomocy nieważ w roku przeszłym 
Zarządzie ZSCh w Opocznie to było podane przyczyn, Chłopskiej stoi na straży in wiele nauczyliśmy się i wiele 
ob. Paweł Wieruszewski, ' aby zgłaszali się do Sarno-

1 
teresów chłopów biednych, rzeczy zmieniło się na lepsze 

mieszkaniec wsi Bielowice pomocy Chłopskiej w Opacz mało i średniorolnych. tak, że oczekujemy ZA.-
gminy Kszrzonów. właściciel nie. Wszystkie sprawy doty- 1 Pawlik Józef kończenia pomyślniejszvch 
jednego hektara ziemi i po,.. rzące pomocy sąsiedzkiej bę z Opoczna. żniw, aby na nowo przystą-
wiada: -------------------

- Przyszedłem do Związ- Na start f. 
ku Samopomocy Chłopskiej d k k k 
z prośbą o pomoc przy wy_ . Mło zież wiejs a ze S rzyńs a 
konywaniu prac \viosennycb b• d I h N d h 
w polu. Byłem na liście O- terze u zia w Biegac aro owyc 
sób, które mają prawo ko- Dnia 8 maja w niedzieli;) I przez Gminną Radę Sportu I ;hm urny i co pewien czas 
rzysts~1ia z pomocy sąsiedz- odbyły się w Skrzyńsku bie Vviejskiego. .1adał deszcz, to jednak bieg 
kiej. Pomoc tę miał mi dać gi narodowe organiizowane .Jakkolwiek dzień był po- wzbudził wielkie rzaintereso-
zgodnie z decyzją komisji wanie i na starcie oraz mecie 
dla s;_Jraw pomocy sąsiedz- W· · 61 ·k ł ł b bliOłekD zgromadziło się wielu ludzi, 
kiej, mój stryjek ob. Jan 1es 1Jnn1 o rzyma a • „ którzyzniecierpliwościąocze 
Wieruszewski. mieszkający Na zakończenie Tygodnia nie książek przez Powiatowy kiwali rozpoczęcia zawodów. 
również w Bielowicach. No Oświaty, Książki i Prasy, we Zarząd ZSCH z Lowicza dla Godzina trzecia po połud
i cóż z•tego, że mi ta się po wsi Glinnik obchodzono wiei koła gromadzkiego w mająt- niu. Pada zapowiedź. Uwa
moc należy, oczywiście za O- ką uroczystMć. Na akademii Im Glinnik, postanawiamy ota ga! Zawodnicy na start! 
płatą, skoro kochany stry- zorganizowanej przez Gmin- ~z1ć troskliwą opieką naszą Do biegu dla najmłodszych 
jek od dwóch tygodni obie- ny Zarząd Związku Sam.o po· hibliotekę, która stanie się tj. od 15 do 17 lat na 1000 
cuje mi, że przyj~dzie do. ~o mocy Chłopskiej nastąpiło źródłem krzewienia oświaty i metrów pierwsze miejsce za
b?ty w pole, a m.e przy~ez_ uroczystr przekazanie ksią- ·,'7iedzy rolniczej wśród mas jął kolega Tadeusz Cieśli
dza. Tłumaczy się brak.iem żek dla Swietlicy Grornadz- ~hłopskich. kowski w c~sie 3 minuty 30 
CZfieu. a tymczasen: i;ia Je~- kie.i ZSCh. Przed wr~;::zeniem Bogata część artystyczna sekund. W biegu na 1000 
nak czas. b~ ol~rabiae swoJą biblioteki zabrał głos ob. Mar 'N wykonaniu dziatwy szkol- metrów dla starszych od 18 
p~rą. koni z.1ernię u ob. 0 ?· kiewicrz, który w krótkich ne.i i Z11fP-owców ze.kończyła do 19 lat pierwsze miejsce 
.T ozefa Brah w Kraszkowie słowach omÓ'•,v:ił znaczenie akademię. zdobył ZMP-owiec Edward 
i .Win~entego Woź~iaka w książki i prasy w kształtowa W tym samym dniu ądby- Rybicki. WyĘazał on dosko
Bielo~ncach. . Ro?1 .t.ak, bo niu się oświa~y na wsi. Na- ły się w majątku Glinnik za- nałą formę i uzyskał dosko
ta.rnc~ płacą \Vl~CeJ mz prze- siępnie zebrani uchwalili je<i wody sportowe i wielka zaba nały czas: 3 minuty 16 se-
vr.:1du.i~ ~e~uct 0 ~o~~cy s~- nagłośnie rezolucję, w której wa ludowa. kund. Wreszcie w biegu na 
siedz~ri~J . A pr~eciez ~a z ~ie między innymi czytamy. Korespondent trzy tysiące metrów pierw-
wam1 1 sadzemehl ziemma- - Zebnmi w dniu 8 maia „Głosu Chłopskiego" sze miejsce uzyskał milicjant 
ków. nie n:~gę czekać w -nie- br. na uroczystej akademii, Jan Bluszcz z maj. Glinnik ob. Tadeusz Wągrowski w 
skonczonosc. 'la której nn.'3tąpiło przekaza- powiat Łowicz czasie 12 minut i 55 sekund. 

Tak oświadczył ob. Paweł 
Wieruszewski. Zarząd Pawia 
tow:v ZSCh z miejsca przy_ 
st~pił do znłatV1Jienia poda
ne.i sprawy i ob. Wieruszew 

Hufiec SP z Borkówic 
przystępuje do budowy boiska sportowego 

tki otrzymał wreszcie pomoc Młodzież hufca SP przy Li I walnię i tor do biegów z 
od bogatego stryjaszka. ceum Rolniczym w Borkowi przeszkodami. W okresie je-

Dekretu o pomocy sąsiedz cach w miesiącu kwietniu siennym junacy i junaczki 
kie.i nie wolno sobie trakto- podczas gcdzin wolnych od wykończą jeszcze dodatko
wać lekko, tak jak to zrobił zajęć szkolnych uporząd.ko- wo bieżnię, rzutnię i plac do 
stryjek obywatela Wieru- wala i obsadziła drzewkami ćwiczeń gimnastycznych. 
szewskiego_ Nie chcemy wiQ ara.z ozdobnymi krzewami Młodzież hufca SP z Bor
cej widzieć na ·terenie pow:a plac szkoły podstawowej w kowic rozumiejąc jakie zna.
tu opoczyńskh~go podobnych Borkowicach. Ale to jesz- czenie ma sport dla zdrowia 
wypadków odmawiania po- cze nie wszystko. Ten sam wzywa wiejski b,ufiec SP d~ 
mocy sąsiedzkiej. hufiec. składający się z ju- udziału w budowie toru 

I dlatego słusznie postąp:ł naków i junaczek Liceum do biegów z przeszkoda-
Powiatowy Zarząd ZSCh, Rolniczego postanowił włas- mi - Wspólnymi siłami 
który jednocześnie wzywa nynli siłami założyć boisko więcej zrobimy i przyczyni
wszystkich niezamożnych sportowe przy własnej szko my się do umasowienia spor 
chłopów. którym przyslugu- le. A więc zrobić boisko do tn na wsi - hrzmi wezwa-
je prawo do korzystania z siatkówki i koszykówki, nie. Junacy Hufca SP 
oomocv sasiedzkiei. a. kt6.., skocznie w dal i wzwyż, pły z Borkowfo nnwi;i.t. Koński1:; 

Jeżeli się weźmie pod uwa
gę warunki atmosferyczne w 
tym dniu, a następnie trasę 

biegu tj. piaszczystą drogę, 

wreszcie, że młodzież wiejska 
nie prowadzi systematym
nych treningów ,to stwierdzi
my z zadowoleniem, że uzy
skane wyniki i czas zawodni 
ków są. doskonałe. Gdy jesz
cze dodamy, że biegi wzbu· 
dziły ogromne zainteresowa· 
nie, to dojdziemy do wnio
sku, iż sport na wsi . wszedł 
na dobrą drogę i będzie się 
nadal pomyślnie rozwijał. 

Gutowski Marian 
Korespondent 

,,Głosu Chłopskkgo" 
ZA f-;krzyfaka pov:iat 

~j,)OCJZnc:> 

19.200 ton superfosfatu na jesieni nit woiewództwa, 
18 proc., 1.000 ton superto- powiaty i spółdzielnie zosta
masyny 27 -29 proc„ 4.000 · ły już d0ltonane. a przez to 
ton tomasyny belgijskiej przemysł nawozowy, który 
15-17 proc„ razem wojewódz robi tyle wysiłku. by móc 
two nasze otrzymało 24.200 zaspokoić potn.eby naszego 
ton, rolnictwa - z chwilą pro-

4.900 ton soli potasowej dukcji będzie mógł natych-
38-42 proc., 6.200 kainitu miast wykonać nasze zamó-
12-14 proc.. nawozów pota- wienia. 
sowych woj. łódzkie otrzy- Osiąga się przez to po 
mało 11.100 ton. pierw~e. że fabryki nawozo 

Poza tym uzyskaliśmy we nie potrzebują blokować 
2.500 ton W:?pna nawo70W'- swoich magazynów, po dru
g~, przyczym po'asowe i r,ie, że racjonalnie wykorzy_ 
wapno nawozowe pcdane w sta11y zoF.tanie tabor kolejo
ilościach orientacyj·yrh z wy, który przez powyższe 
t:vm. że możll'l zamawi3.ć w nie jest nadmiernie obciąża-
dowoln'<ch ilościach. ny we właściwym sezonie. Na sfinansowanie dostaw ______ „ ____ _ 
został jednocześnie przyzna R d k . 
nv i uruchomiony dla Spół- e a Cła 

az:e1ń .k_red;vt w wysokofoi odpowiada Czytefn·kom 
330 m1llonow złotvch. li 

Wsrtość tej ilcś~i nawo- Ob. Marceli Ulanicki z t.o 
zów S?:tucznvch wyncsi 360 wicza. 
milionów zlotych to znaczy, K d „ ś d 
90 proc. wartcści nawozów · orespon enCJl o .o ro -
Srółdzhlnie mają rokryte wg kf?h masz~owyc~ ćme mdo~ 
kredvcie ismy wy orzys a , ~ yz 

W. d · · 22 ,_ · t . W • przyszła do nas pod koniec 
mu "''fH? 111a OJe- k "· · · p · w módzk Kom' . N a C]l siewne]. rosimy as „ a lSJa awozowa d 1 i f . · t <loko ł dz' ł . . o a sze n ermac1e z ere-na a po nia u wyzeJ wy nu 

mienionych ilości nawozów i · 
kredytów na powiaty. Do Towarzysz z ~miny DąhTo 
końca kwietnia otrzymali- wa Rusiecka powiat Ła5k. 
śm:v z powiatów podziały na Odpis Waszego listu prze
wozów sztucznych - do ko- kaza liśrny odpowiednim wła 
nane komisyjnie (PZGS dzom. 
Agron. Pow„ Pow. Zw. Sam. Red. 

Jak;e maJątki skupulą Jałówki? 
W związku % rozpoC"Lę- 1 chowska, pow. Łęczyca, Dą

ciem akcjd zakupu materiał•J ! brówka i Prusinowice, pow. 
użytkowego i hodowlanego Sieradz, Cielętniki i Kniej~, 
przez Państwowe Gospoda.r- pow. RadoI?sk~, M°!l1cze.n1-
stwa Rolne podd je się do ca, Ka~zewi;:e l Lubi.ee Piła, 
wiadomości zainteresowa- pow. PlO'brkow, Długie, pow. 

Łowicz, Browary Końskie, 
nych, że na terenie woje- pow. Koń.skie, Nowy Dwór, 
wództwa wytypowano na ba pow. Skiernieiwice, Rogów, 
zy dla skupu bydła następu- pow. Brzeziny, Grabowo pow 
jące majątki: Łask, Rychłowice, pow. Wje 

maj. Łanięta, pow. Kutno, luń , Januszewice, pow. O· 
Peclawice i Góra Beldrw· poczno i Żeromin pow l-.ńr17. 

Czyta i cie 

»Głos Chłouski<{ 
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PAN::.TWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO 

w Łodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 pr.zedstawie

n ie ,,MŁODEJ GWARDII " A. Fa
diejewa. Porywająca ideologia u
tworu, jego dynam'.:zny realizm 
zna jduje tchnący prawdą wyraz 
w wykonaniu utalentowanej mlo
dzit>ży aktorskjej . Re:iysP.ria Lud
w:ka ilene. Dekoracje Józefa Rach 
walskiego. Wszystkie miejsca wy
sprzedane. Passe - partout me-
ważne . 

PA:A°STWOWY TEATlł 
POWSZECHNY 

w Łodzi ut. l 1 ·go ttslopada 21 
Dziś dwa przedstawienia teatru 

lalek prof. Skupy o godz. 1; 1 

19.15. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszyliskiego 34.· 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

sztuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVENSON A•'. 

TEATR „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godz. 19.15 doskonała ko· 
media francuska E. Augier i J . 
Sandeau pt. „ZIĘC PANA POl
RIER" . 

TEA Tll KOMEDO MUZYCZNBJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
,,DZWONY Z CORNEVIUE" 

TEA T1ł .• OSA" 
Traugutta I tel. 272-70 

Codziennie o 19.30. w niedzielę 
święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 

SZALONY'" z A. Dymszą . 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATlł 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz ponled:!lialków 
o godz 9 30 .• Czarodziejski talos1 · 

TEATR LALEK „ARLEKJllJ" 
lódt. ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codzienn.!e prócz poniedziałków 

o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI Franta W niedziele 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej Kasa czynna od godziny 
IO-teł 

CYRK NR 2. 
codziennie o godi. 19.15 soboty 
2 przedstawienia - nledzlel• 3 
przedstawienia 

Wielk1P w•dowlsko 1trakc!l. 

··:. h·=~~. 
. ,~ 

r ·:.. I . I I I 

A[)[( I A - . Renegat 
BAŁTYK - „za Wami pójd4 

mni ". 
BAJKA - „Jej Pierwszy Bal". 
GDYNIA - „Program Aktualnoś

c i Kraj . i Zagr. Nr . 21 
HEL (dla młodzi „W1ectnd 

Ewa " . 
MUZA - „Siódma Zasłona". 
P:>LONIA „Za Wami pójd~ 

inni'" 
ROBOTNIK 

tra" 
„Cezar I Kleopa! 

ROMA - „Paganini'" 
REl\ORD -,, „Zaklęta Narzeczona " 

dla dorosl . „Trzeci szturm". 
STYLOWY - „ Dżulhars·· . 
SWIT - „Skarh Tarzana". 
TATRY · - „Kulisy Wielkiej l(e· 

wii''. 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi'' · 
WISŁA - „Podróż w Nieznane'" 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w Nie-

znane"' . 
WOLNOSC - „Za Wami pójdą 

inni'". 

Nr1~ 

Mecz może być ciekawyKczz podęjmowałą 
lampką wina 

kolarzy 

„ b łk• kt 1· WAR.SZ A W A (obsl. wł.) KCZZ zorga ni zowa ła , ,Jamµk~ l ez wa I o pun y 1gowe wina" d:a :warz y b"o~ąc yc! 1 ud zia ł w wyś;;igu Praga-Warsza-
ale potrzebny iest do tego... bardziej zrównoważony aędi:ia wa. Gości zagranicznych pc,wi ta ł przewcd n icz ą cy KCZZ -

Burski, podk reś;aj ąc oli>rzym ic zna:zc n:e kon takt u .spor towców 
Reprezentacja PZPN-u z FrancJl rozegrała wczoraj na bo- była to walka o pu1;i.kty, czy państw demokracji ludowe j l organizacja m' .sportu roho1 nicze 

isku ŁKS Włókniarza towarzyskie spotka.nie z reprezentacją spadek z ligi, czy w-reszcie o go paiistw kapilalis ly\:znycl1. Mówca z łożył serdec zne gratu
Łodzl. Mecz, który ściągnął o koło 12 tysięcy widzów za.koń- honor państwowy, a walka, :ac je zwyci ęs ki e j drużyn i ~ FSGT. w kró tkic h pr zemówie· 
czyi się zwycięstwem repreze ntacjl Łodzi 6:2 (3:0). Bramki której jedynym celem był po- niach k'erownic y drużyn za gra nicz nyói dali wyra z rad o śc i z 
dla reprezentacji Łodri strzeli li: w 1'7 minucie Baran, w 25 kaz zaawansowan 'a pilknr-· s e-d ec•ne~o przy i·ę~ 1· a J."k 'e "O d al· p 's" podkr s··a ' ą~ . " ;;; • • " 1 ,_ oz n 1 w O·• . e, e . J „ min. również Baran I w 43 ml n. Hogendorf. Po pr.zerwie sk '.ego obydwóch zespołów. olbrzvin i' e zn" C'?Pn 'e 00• tvczne - · p w·· 

t „ . n . . • . wys:1gu " - . czwar ą bramkę zdobył Ł~z w 13 min., piątą zaś w 24 m. Ten stopień zaawansowania 
Ostatnią bramkę w 40 mln. strzel:ł Koczewi;ki. Dla gc\.d był u obydwóch drużyn jed
plerwszą bramkę zdobył Pan czak w 15 mln. po pr.zerwie nakowy, a w każdym badż r:i 
i w 30 min. Słomiany. zie b. wyrównany, toteż mecz 

Goście nasi nie m:eli wczv
raj stanowczo szczęścia do 
strzałów. Chwilami pokazv
wali oni ładne i z myślą prze
prowadzane akcje, ale więk
szość :eh nie miała należyte
go wykończenia. Odnosi się 
to przede wszystkim do po
czątku gry. kiedy tv gospoda
rze, a zwłaszcza ich bram
karz Komar przeżywali wiele 
niebezpiecznych chwil pod 
swoją bramką. Lotny atak 
„Francuzów" stwarzał w'.~te 
dogodnych dla siebie sytuacji, 
ale nie potrafił ich wyzyskdć. 
Technicznie goście prawie nie 

ustępował: nas1..ej reprezenta
cji. Chwilami górowali na:i 
nią nawet szybkością, a pod 
kon;ec meczu coraz częściej 
dochodzili do głosu i przez 
dług: czas gościli na połowie 
gospodarzy . Wynik 6:2, na
szyn1 zdaniem. nie odzwierc:a 
dla układu sił, jest on za wy
soki i przy większym szczę
ściu naszych ~órników z Fnn 
ej! z pewnością nie pozostałby 
takim. 

Ale zostawmy wynik na u
boczu. Mecz należał do tych, 
na które patrzy się nie pod ką 
tern wyniku, a gry, gdyż nie 

· Znów rozpoczyna się 
młócka ligowa .•• 

Po dwutygodriiowej przerwie, Szombierki zmierzą. się z Wartą 
wracamy do spotkań piłkarskich u siebie. 'l'rudno '"Yłonić z t e
o mistrzostwo pierwszej ligi. go spotkania zdobywcę 2 pun
ŁKS Włókniarz, znajdu.iący sir ktńw, jednak „trzymamy'' za 
w niezbyt dobrej formie, udaje Wartą.. 

nie był pozbawiony interesu
iących. a nawet n iekiedy bły
skotliwych zagrań : chwilami 
potrafił „rozgrzać" zblazowa
ną naszą publiczność piłkar
ską. Jest to niewątpliwie je
den jeszcze dowód, że wynik 
n :e jest w sporcie wszystkim 
: że można wyjść zadowolo
nym nie tylko z meczu ligo
wego. 

Wczorajszy mecz nie był jed 
nak jeszcze w stu procentach 
udanym. Popsuł go niestety, 
nieco sędzia, który zbyt rygo
rystycznie podszedł do gry, za 
pominając o specyficznym dla I 
nas znaczeniu tego spotkan:a. . . 
Zbyt pochopne i n:erozważne P_ierwsza d_ruzyna Pol~ki na po
usunięcie z boiska jednego z I dm!n z":;:r.1 ęzeów .. 8.toJ~ o? .le
graczy gości nie potrzebnie do '1 e.1: WoJcik, ~ zr ~111<: ~1 • . ~ap_iak 
prowadziło do rozdrażnien;a P1etraszewslu i S1emmsk1. 
trybun i graczy, które mogło 
zakończyć się nawet zgoła n'e I(ierown ik ekipy francuskiej 
porządaną jakąś awanturą. P. stwierd z ił m. 'n„ że imp•eza 
Bira nie miał wczoraj dobre- I ta była man i.fe s t a c ią przy jaźm 
go dnia... ws zys tk ich narod6w. miłują· 

cych pokój . Goś~:e zagranic zni 
wyra ża ! ' pod ziw dla o:orzy:nie j 
pracy Pcfaków w dz ie"e odbudo 
wy k;aju. 

Se kre 1arz g eneralny KCZZ -
poseł Cw; k w przemówieniu 
swym pod k reś lił olbrzymie za
in teresowan;e wyścig.cm ,.P
w··. ośw iadczając , że impre zie 
tej to\\•arzyszyło zainteresowa~ 
nie i sympafa milionów ·ud zi. 
Nawi ą zując do przemówień 
przedstawic' eli d ~ llżyn zagrani· 
cznych. mówca stwierd z' ł, że 
choc mówili oni r6żnymi jrzy· 
kami, rozum:eli s i ę wszysc y, 
gdyż zł ą r zen ' są jednym du
chem walki o wie'kie idee ludz 
kości. ~k retarz ge r.eralny 
Cwik ośw iad cz ył , że m i ęd z yna 
rodowy sport rn!>otni<: zy, któ ry 
rep ~ezcn towany był w wyśc'i<u 
.. P-W·', musi wysoko pod nirść 
sztandar pokoju, 

Na zako1iczenie 
które odbywało s i ę 
prz yjacielskiej 
wszy~c y 1ebran· 
, .Międ zyna rodówkę" . 

przy jęcia, 
w miłej i 
atm 0sferze, 

cd śpiewali 

się d? Ruch_u. ~osRodarze o· Wreszcie drugi beniaminek li 
1tatmo podc1ą.grięh się znaczuir . · · L h ' tk · ~ · d · · g1 p1erwsze1 ee 1a. spe ·a Sl<; 
I i; aJe się _dwa punkty znów ło 

7 
Amatorskim Klubem Sporto-

d:iaanom uc1ekr'.ą. z prz~d nosa: I wym. Mimo sympatii dla benia· 
Piękna inicjatywa łódzkiego „Kolej2rza" 

Lea~e~ ta~eh_ Gward1.a - W1 1r.inka. są.dzimy że gra zakoń
sła gosc1 u s.1eb1e Polo111ę bytom cz.v się z")'<'ięotwem gości -
~~ą.. ~wyc1~stw.o krakovdan (A KS-u.) 

Jeśli chcemy umasowić spC>rt masimy s~ę wyrzec rao~enia 
na nim „kokosowych•• interesów 

me moze zda.ie się podlegać ża_ 
dnej wą.tpliwo&ci. 

Legia rozegra mecz z Craco
wią.. 'fypujemy na zwycięzcę 
tym razem ze!pół gospodarzy. 

I t Na ha'e sportowq 

grają dzisiaj 
Pracownicy Zarzqdu Miejskiego 

Dzisiaj na boisku ŁKS
Włókniarza odbędzie 

się me<:Z to 1varzyski pomię· 
dzy pracownikami Biura Per 
~omilnego 1.anądu Miejskie
go, a Wyd·.:iałem ł'inaneo
wym, z którego dochód orga 
niz'ltorzy przeznaczają na 
hudowę Hali Sportowej. 

Obie drużyny wystąpią. 
7.e swoimi naczelnikami, któ 
rzy piastować będą funkcje 
kspitanów drużyn. Mecz po
wyż&zy, który obfitować bę
clzie niewątpliwie w wiele 
scen humorystycznych z pun 
Hu widzenia !portowego u. 
lmwi niewątpliwie licznie ze 
braną. publiczność bardziej 
aniżeli niejeden nudny 
mecz ... ligowy. 

Paczą.tek dzisiej~zych za· 
wod.Sw o godz. 17.30. Bilety 
w cenie 60 złotych. 

-o-

Gwardia wrocławska 
pnyjeżcłża do Wlókniar:rv 

W niedziel~ przyjeżdża. do J'_,o 
dzi drużyna. boberska wrocław 
~kiej „Gwardii'', która rozegra 
towa;-zyski mecz z ŁKS Włók 
niarzem. Mecz odbędzie si<: na 
boisku hokejowym przy ul. Ka
rolewskieJ• o godz. 11.30. Wal
czyć będą. następują.ce pary: 
(na I miejscu goście): 

P on.timo tego, że srort staje n•ierczC'go, zgóry zrzekł się ro· 1 simy doda ć , że w Łodzi nie ma 
się u nas coraz bardziej 1'ienia na tej imprezie „koko- aui jednf',j niewia~ty uprawiają. 

iiopularny i zdobywa subia co- ~ów" przcznaczaJąlJ 1000 bez- cej ten srort. Jak na rnia,;to 
raz większe kadry zawod- płatnych biletów dla łódzkich ro przeszło pńłmilionowe - to 
nicze, wiele mamy jeszcze gałę- botników 1 500 biletów w cenie wstyd! 

Kasperczak - . KRrgiel (U6-
żyeki); Kargo} - Olczyk (Gct 
tling); Kaflowski - Marcin
ko'l\'~ki; Szymonnwicz - Dr. bis z 
Włodek - Nagaj~ki; Kupi•z -
C•lejnik; Urbanowicz - Wieczo 
rek; hliruecki - Gr1r lnk ( ży_ 
fo). 

~--

zi sportu b. zaniedbanych. Do 25 złotych dla naszej młodzieży. 
takich zaniedbanych sportów w 
Lodźi !lail'ży ~zermierka, sport 
wyjątkowo szlachetny i piękny 

e. co najważniejsze przyst\'pny 
dla każdego. Z tych względów 

:ll!istrzostwa trwać będą. dwa 
dni: 28 i 29 maja. i niewątpli· 

wie stać one będą. na. "l\·ysokim 
poziomie sportowym i organiza
cyjnym. J esteilmy pewni, że ło-

z wielką rndością. przyjmujemy dzianie a zwłaszc za. łodzianki za 
pi ękną. inicjatywę łódzkie,;" Ko interesują się mi~trzostwami 
lt·jarza, który nie tylko posta- być może, skierują one bardziej 
rał s i ę o przydzirlcnie nam ko- zainteresowanie uu~zej miodzie 
biecych mistrzostw Polski, air I ży, zwłaszcza ż<'it~kirj na tę ga
który w imię dobra sportu szer l{'ź sportu. Na · margine~ie mu 

Wyścigi na torze Helenowskim Od Redakcji 
Trzem finalistom 20-ych In· ŁKS - Włókniarz organizuje toru z wJziałem zawodników: 

dywidualnych :MistrzoHL'IV Bok- w sobotę, 14 maja rb. o godz. Pietrnszew~ki, Sałyga, Napiera
serskich Polski _ Czarneckie- :7.30 wy~rigi kolar"skie na torze ia, Wójcik, Kapiak, Siemiń~ki, 
mu, Olejnikowi i Niewadziło,vi, 1V Helenowie. Program: wyś:!igi Mich, Bek; Gabrych, Stolarczyk 
oraz trenerowi Garncarkowi _ ~printerowskie oraz wyścig ame 'Voj <: ir11zek, 1.Ia1„~hwiński, 

~kladamy podziękowanie za pa rykański parami na 100 okrążeń 1 rncz i innych. 

Bo· 
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ZACHĘTA - Nikt nic nie wie'",--------·-----

mięć i wszystkim sportowcom 
1'.odzi przekazujemy Wasze, 
~p6źnione wprawdzie ale nie z 
naszej winy, pozdrowienia. Czytajcie i rozpowszechniajcie ·„Głos" D-02214 

"I eodor Dreiser 121 

Tragedia Amerykańska 
- Panna Alden ważyła podobno sto funtów? - pytał 

gorączkowo po przerwie Mason. - Prawda? 
- Tak, pewnie. że tyle ... 
- A ile oskarżony ważył w tym czasie? 
- Coś około stu czterdziestu. 
- I mężczyzna tej wagi - szydził Mason, zwróciwszy 

się do sędziów - obawia zbliżyć się do walczącego z życie:n 
dziewczęcia , wątłego, osłabionego, z ob~wy, żeby go nie J?O
ciagnęła za sobą! A łódź była mocna, utrzymać mogła co 
namniej cztery osoby i była tak niedaleko... Jakże to? 

Aby utrwalić tę myśl w obecnych i nadać 1m większą 
wa~ę, prokurator zamilkł. Wyjął z kieszeni wielką, białą 
chustkę i otarł nią twarz, wilgotną z wysiłku emocjonalnego. 
Po czym zwrócił się do Burleigha: 

- Proszę kazać zabrać tę łódź . Niepotrzebna nam bę-
dzie na razie. 

Weszli woźni i łódź zabrali. 
Przybrawszy znów zwykłą powagę zapytał Clyda: 
- Oskarżony zapewne z.na bardzo dobrze kolor i mięk

kość włosów Roberty Alden? żyliście przecież ze sobą t.ak 
intymnie, prawda? 

- Znam dobrze kolor jej włosów, a przynajmniej zdaje 
mi się, że znam - odparł Clyde niepewnie. ObP„,,.},„in;;:i_ 
jący dreszcz nrzebie1tł no nim orawie widzialni• 

- I miękkość ich również, zapewne? - nalegał Ma
son. - Podczas tych pięknych dni obopólnej miłości, przed 
poznaniem panny X oczywiście dotykał ich oskarżony z pe
wnością bardzo często? 

- Nie pamiętam, czy dotykałem, czy nie - odrzekł Cly
de rzucając spojrzenie na Jephsona. 

- Hm! sprytnie! Oskarżony jednak wie może, czy były 
jedwabiste, czy szorstkie, co? 

- By~y jedwabiste. 
- Oto właśn:e .;ą jej włosy. - Podszedł do stołu i wy-

jął z koperty jasny kosmyk gwoli większego udręczenia Cly
da. - Prawda, że to jej włosy? - zbliżył się z nimi do Cly
da, który cofnął się jak przed czymś V..'Strę-tnym czy niebez
piecznym. Trwało to może sekundę, gdyż natychmiast się 
opanował, lecz baczne oczy sędziów zanotowały to sobie. -
Proszę siE: nie bać! - drwił Mason.-To są przecież włosy 
ukochanej zmarłej I 

Urażony tym komentarzem, czując na sobie oczy wszyst-
kich, Clyde przemógł się i wziął włosy Roberty do ręki. 

- Cóż? Podobne są do włosów panny Alden? 
- Podobne są, rzeczywiście - odrzekł Clyde cicho. 
- A teraz... - tu Mason podszedł szybko do stołu 

i wLiął aparat fotograficzny, w którym między wieczkiem 
przytrzaśnięte były dwa włosy, umieszczone tam przez Bur
leigha. Mason podał aparat Clyctowi. 

- Niech oskarżony weźmie ten aparat. Należy do niego, 
chociaż oskarżony zapewniał mnie mocno, że n ie posiada ża
dnego - i niechaj obejrzy te dwa włosy. Czy oskarżony je 
„ .dtl7.i? 

Zamierzył się aparatem na Clyda, jakby miał zamiar 
go uderzyć. 

- Znalazły się tam widocznie wtedy - mówił dalej ·
gdy oskarżony uderzył ją tak lekko, że utworzyły się rany 
na twarzy. Może oskarżony zechce powiedzieć sądowi, czy 
są to włosy panny Roberty Alden? 

- Nie wiem. Nie mogę tego powiedzieć - • szepnął 
Clyde. 

- Dlaczego? Powiedt! nie bądź takim tchónem! Czy 
są to jej włosy, czy nie? 

- Nie wiem - powtórzył Clyde, nie patrząc nawet 
na nie. 

- Spójrz na nie! spójrz! Poróvvnaj z tamtymi! My ·wie
my na pewno, że tamte są jej, a ty w iesz. że w aparacie są 
także jej„. Spójrz! N'.e bądż taki wrażliwy. Często dotyka
łeś tych włosów za życia. Ona już nie żyje, a włosy jej n:e 
ukąszą! Czy te włosy, te dwa włoski są te same, te same, co 
tamte? My jesteśmy pewni, że tamte są to jej włosy. a te 
w aparacie mają ten sam kolor, tę samą miekkość ... Spójrz! 
Odpowiedz! No! Są te same, czy n ie? 

Clyde, tak przymuszony musrnł spojrzeć i wz'.ąć je w 
palce. Odpowiedział jednak ostrożnie: 

- Są podobne, ale zape1Vnić nie mogę. 
- Nie możesz? Nawet wtedy, gdy wiesz doskonale, że 

przy tym brutalnym uderzen 'u wyrwałeś te dwa włosy? 
- Ależ ja wcalE' jej gwałtownie n:e uderzyłem - prze

kony-wał Clyde. patrząc na Jephsona - a co do t ych włosów 
nie mogę powiedzieć. że to są jej. 

CC d n:l: 


